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Dziś 10.,.s.tron numeru 10 gr 
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strowaD'e , pismo Darodowe 1 katolickie 
IIr.95 Rok 85 Czwartek, dnia 25 kwietnia ł 935 

~rely~eot ' MOi[i[~i JO~li~ał OOWI . kon~tJtu[i! 
Na oryginale ak·tu ZłOŻYli również podpisy członkowie rządu - Parada woj sitowa na 

placu zam'kowym - Ob iad i raut dla 2000 osób 
War s z a. wa .. (Tel. wł.). Wcz<> raj mi pułk~remi. Sżwadron hono.rowy 

z rana powróeił d.o Warsz&wy premje.r ze sztandarem stawił l pułk szwoleie­
Sławek. P()wrócili także inni mini­
strowie, którz'y byli na urlopie świą.­
tee.znym za wyjątkie,m ministrów Be­
eka i Zawa.dzkiego, llrzebywaj<wych j&­

rów. 
Wieq~rem zamek by} ilwninowany. 

p() poopisą.niu aktu Pan P,rezy.de~t z'a-

p.rosił na obiaq ezłcmków rzą:du i tw6~­
ców nowej k()nstytueji, a po obiedzie 
()dlbył ;;ię nut, na który kancelarja Pa­
na Pręzyden~a r()zesła,ła 2 tysięee za­
p.roszeń. (w) 

szeze na wywczasach. 

Premj€r wydał ()$tatecme·zarządze- Wstrz=-sa)e:.ce weladomoŚCI' Z Formoz, 
nie w sprawie :podpisania konstyt,ucji . 'I 'I . 
przez Pana Plf'ezydent~ 00 nasta,piło o JfT gru#ach legIo 63000 doomQtv - 3152 osoby ~bite" 
godz. 7M wieczorem na ~amku. Wte- 10500 rannych 
dy ~dipisał kOD stytucję Pan Prezydent, 

ss 

Zgon gen. Jaźwińskiego 
War s za w a ' (Tel. wl.) W nie­

dzielę zmarł ś. p. Bolesław Ja.źwiński, 
g.enerał brygady, b. szef wojs~owego 
instytutu geograficznego. Pogrzeb od­
będzie się w środę. 

Ś. p. Jaźwiński należał do czterech 
generałów, którzy formalnie byli are­
sztowani i osadzeni na Antokolu. Na­
stępnIe był on oskarżony ° . rzekome 
nadużycia w państwowym instytucie 
geograficznym, a gdy przyszło do pro­
cesu, Jaźwi'ński był tak wzruszony, że 
stracił wówczas mowę. Od tego czasu 
ni.gdy już nie wrócił do zdroVlja. (w) 

P-rzeszł'o 480łysi,Qcy 
be~robotnych 

War s z a w a, 23. 4. 20 kwietnia 
stan bezrobocia w Polsce wyrażał się 
cyfrowo w sumie 488.319 czyli o 7.558 
mniej. W Warszawie zarejestrowanrch 
było w tym dniu 34.714, o 2.029 mniej, 
w Łodzi 39.968, 105 mniej. Na terenie 
O'kręgu łódzkiego 13.140, o 612 mniej. 
Na terenie Sosnowca 31.399, czyli o 189 
mniej. Na terenie G. Śląska 127.737, Q 

459 mniej, wreszcie na terenie Pozna­
nia 33.400, t. j. a 166 mniej. (w) 

a ponadto, złożyli swoje Wdipisy ezlon- L o n d y n (1'el. wla) Jal donoszą z Jak wynika :z ostatnich doniesień, 
~owie .rządu na oryginale aktu konsty- ~okio, cesarz jalłOńskl wysłał do For- w g~h legło względnie bardzo po­
tucryjnego. W czasie tego aktu byli 0- mozy specJa1Dego zasttpcę. który ma ważnie uszkod.zoQ.ych zostało 63 tysią­
becni marszaJ.k()wie ()bu izb ustaw()- kierować dostarczanłem pomocy po- ce domów. Liczba zabitych wynosi 
dawczych. prezesi , Sądu NaJwyź'8zeg(), $Z'koclowanym oraz ma CZ'IIwać na4 3.152 osoby, pod.czas gdy Iiczb~ ran-
preZ8!J Najwyższej wbf Kontroli Pań- odbndcrtvą mis'ZClOU.ycb ebJekt6w. nyoh si ą okrąglej oyfry 10.500 os6b. resz+.nwan- kom n' toP 
stwa. prezes ·Na.jwyzszeg() TryłJuna.łu ! j , '" le U IS I, W 
~d.mlni~traeyinego oraz ezłonkowie do- Autobus n~wletrlnv I on będzie s~bę między Mos!tw~ a W Budapeszcie 
mu eYWllpego 1 wo}skowego. Wszystkie. , • .... tJV . .IJ Swierdło,:"ski<:m. P? dokona~lU lo. tu B U,d ap es z t. (PAT.) Policja buda-
stoł. eezn. & pulki piechoty a więe 2ł. war- M o S.k 1Y n. (PAT .• ) UbIegłeJ . DO. C'Y l).ad okolIcaml Moskwy sterowlee Skl~ peszt.enskn dokc)nała w kołach kOl11u-

ki 30 su l óW k' k' h 36/ wystartow,ał z Moskwy wielki stero- l'owal się w stronę Leningradu, doką.d nistycznych przeszło 70 aresztowat1. 
sza~s • ~e.c alll()WS 1e .. wiec sowiecki "Z. S, R. R. 46". Jest to przybył ,po 6-u godzinach, a następnie Wykryto potajemną drukarnię omz 
legJI akademi~kleJ wysłały na plac za~- pierw~zy sow~ecki statek pasa7;~rsl:d wrócił do Moskwy. I skonfiskowano bardzo obfity materjał 
kowy kompa'DJ& honorowe s ehorągwla- o pOJemnoścI 18.600 m. sześc. Pełnić . propagandowy. 

,,~aDa[yiny" Don Kiuot [~[ial~y o[i~[ IRe~ ... o~lowie~lialooi[il' 
Na marginesie pogłosek o ooweJ ordynaCji wyborczej do Sejmu 

p o 1j n a. 11. 23 kwietnia.. 
W ~t&tnlm numerze , Jliłlsz:egp 

pisma podaliśmy za krakowskim .. II. 
Kurjerem God.z.:' i na jego odpowie­
dzialność zasady nowej ordynacii wy­
borczej do Sejmu, ustal()ne już jakoby 
przez komisję trzech w osobach pp.: 
Sła w ka. Cara i Podoskiego. 

Najistotniejszą z tych zasad, w<>bec 
kttirej wszystk.o fnne 'senoożi na drugi 
plan, jest powierzenie ustalania kandy­
datur ąpecja.lnym kolegj()n1, zł()żonym 
z przedstawkieli sam<>rzą,du te.nt<>ria.J­
nego i gospodarczeg(). praco\"'lliczych 
z.rzeszeą zaw()dowych i ewent>ualnie In· 
nych jesżcze związ1~6w tiubncinó~praw­
nYI:·,h. 

W każd~'mokrĘ'gu byłoby jedno tyl­
ko takie koleg-,h,lm. powołane do tw<>­
rzenia listykandvdatÓw. która miałaby 
'Zawierać · więl'sża · (co najmniej d'\vu­
krotnie) iloŚĆ na~wisk, aniżeli , ilość 
mandatów. pl"zvpar1ająca na diłl,1Y ()kręg. 
Kto si~ na tei jedvi:Jei tiście nie znaj­
dzie-. tell. cl1-o.fby miał za sobą w :"zy::'t­
kich w yborców zpo,za owe~-o uprz\'wi­
le~<>wanE)go kOlegjum, nil" będzie rnógł 
Z<>13tać, posł em 

VI' prz€ciw iel1stwie do ootycheza:36-
\\' E'i - że sil;' tal, wyrazimy - w<>lnej 
kOlI [.;;ureilcj i stronnictw, opartej b za­
saL1Ę' PoW~Zeclll1v<>h równ~'ch oraw wy­
borczyth, mamy tu d() czynienia z pró­
ba wprowadzenia mondp<>Ju wyborcze­
~o. VVp'ra\' .. dzie. jak zaJ:lewnia wspom­
nianv dziennil, krak<>,,:ski. bwe kolegja 
nie mają się kierować jtdn()str<>nnością 
w doborze kandydatów. alę uwzglę.ili­
nrać .,różne prąd~r , nUl"fll;!l,>e!' w sJ!lołe­
CZeń:3lWie", nie z[l! ~i3nia t,o jednak mo-' 

ńopoli~znęg() charakteru tyoh ~w· olet()sy z ni'\{QtYną i bez ,nIkotyny. f 5przee~nośó z; nową. konstytucją. Za­
nych i,nstytu~yi, 11 nawęt ~6 ~eszćz;e .. Wta:oorriość ,,11. Kurjera Codz." nie twierdzania ~andydatur. i to w <>gra­
rozszerza. p<mi'eważ kolMtia bę<1l\ mia- iest t)owoąełą. _ 'Zbliż{)ne 'do niej pogło- niczonej ilości, przez jakiek<>lwiek k<>­
iłowały zarówno katldtd:atOw b;ąą<r ski bązą w pra-sie różnych ()dcieni już legjum ()znacza, ż,e wybory są nieró...y­
wych, jak i opożycyjnyeh. ,na wtór mo.. ' od.dawna. Ixmosz/ltO () tych pogłoskach, ne i pOOrednie. A tymcza.sem nowa 
n()polu tytoniowego, wyrabia.j~~() pa- podkres.liliśmy ja.sno i stan<>wcz() ich konstytucja zawiera wyraźne postano. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wi~ie(ut.3~,że~()oowan~ roabyć: 

powszechne, tajne, równe i bevpo-';red­
nie. 

Ale na tem nfe koniec. Wiarl<>nlO, 
że samorząd - za,równ() tE'l'ytorjalnr . 
.iak j gospoda"rczv' - zależny jest ocl 
wła,dz administracji rzaclo,,'ej, W :,a­
m()rzaclzle gos)){)darczym zasiadaHI nu­
wet llominaci. a takie i w sa mol'z a, d"ie 
terytor,ialnym nie bral~ rozmait:reb k<>­
misarz1,". Otóż pówołanie r.rzeasta\\ i9 
cieli samorządu do stb"-iania kancl~'da ­
tur po;;ebldch był<>lw de facto uzal e;i: ­
nieniem Se.imu <>cl arlmini.;:tra<"ji. -
p()wiedzmy wpro"t -- od hiurokl'!l.rii. 
C<> Z!1<>\\'U nie zg-aclza .;: i ~ z konsl~·tu(':a, 
a nadt<> jes t hilrdzo n iebezpiecz ne dla 
pań~twa, , 

Ponadt.o ))(lmi('larn\' dobrze: jal, to 
przy \Yytor:acb. ~mo'l'zaclQ\yrch Qbóz 
. ..sanacyjny" na każ,dym l~rol<u ood­
l,reśla t ich ściśle gOS)1,Odal'czv chaTak­
({n', '13ylij'acv, którzy 'u \yfe r·7. \· li hm' ta­
pewllieniorr1 l Q'losowali na' li:;tv .. 8a na~ 
cyjn e" wbrew ~woi\Tl polit~'czn\:lYl prze­
konaniom Otóż jakby teraz \) \ g-l a<1ali 
ci, którzy wygłaszali te u,r<>ci~-ste prze­
mówienia prog,ram()we, gdyby się oka­
zało. że przy wyborach samorządowych 
nil:! chodziło o drogi. szl,oły, szpitale. 
kanah i lampy przy' ulicach, ale o -
wybory sejmowe? 

N~trojowa zdjęcie z Londynu: Westminstar 'w o§wieileni(i rene,{f61'~'r7:tI(''rtI ~('l Pl"~'; 'VygJądaliby: bardlz~ nieładnie, jak() 
, . - ..... ej syl,w~t/a pom.nika:'Rr.s'zarJ~ .:1 "'j" ~Cl(:e • tacy, ktÓl'ZY nadużyliza.u.fania wSP6ł-



obvwa.teii.· Nie' prz:\Ipuszczamy, żeby na " 
dłuższa metĘ' taka taktyka opłaciła si~, 
choćby nawet jej chwilo'\"ym rezulta­
tem bvr.· kOI,e.\fia. kwalifikujące kandy;,. 
datów w mysI interesu obozu "sanacyj­
nego". 

Na koniec jedna uwaga: Jest rze­
czą oczywistą., do czego pomysły lnO­
nop~ll! wybo.rczego zmierzają. A mia­
nOWICIe zmIerzają. one do tego, ' by 
pr~y '."yb?rach nie mogla się w pełni 
obJawIć SIła obozu narodowego, 

~troDa ! ORF;DOWi\TK, cz\yartek. dnia 25- kwletnlą. 1005 - Numer ~ 

ak ycz rót So 
Słalin nie ,ta~1:fWa ju~ siebie "u'od~e'łn światowego prolet.a­

. rjatu" - 7;mienio ne hasla na 1 maja 

Zderzenie samochodu 
z pociągiem 

Po a ryż. (PAT.) Pod Brioude sa­
mochód wpadł na przejeżdzie na po­
ciąg. Trzy osoby poniosły śmierć. 

Malarja na wysp'ie Colombo 
c o 10m b o. (P AT). Epidemja ma­

a 

Ruch narodowy toczy się w Polsce 
jak. lawina, z zachodu na wschód 
krajU coraz rozleglejsze zajmuj~c po­
łasi~. Tej lawiny obóz "sanacyjny" się 
bOI l dla tego usiłuje ją powstrzymać 
sztucznemi zaporami. 

M o s kwa. (PAT.) Stalin w towa­
rzystwie Mołotowa, Kaganowicza i Or­
dzonikidże odbył przejażdżkę mo­
skiewsk~ kolejką. podziemną. Robotni­
cy 1 pionierzy zgotowali mu gorącą 0.­
wację· 

Cbarakterystycznem jest, że w kotnu­
nikaCie oficjalnym, wydanym po tej 
uroczystOŚCi, Stalin po raz pierwszy 
zostal nazwany "Ukochanym wodzem 

narodów Zw. Sowieckiego", a nie "wo­
dzem światowego proletarjatu", jak 
to było przyjęte dotychczas. Równi~ż 
wśród opublikowanych w dzisiejszej 
prasie 52 haseł, ustalonych na 1 maja 
przez centralny komitet partji komu­
nistycznej, jedynie kilka ma charakter 
"komintel'nowski", pozostałe zawiera­
ją. pojęcia nawskroś państwowe. 

. larji, która wykazywała już pewne 0-
słabienie, ponownie zaczyna szerzyć 
się z niepokojącą. gwałtownością. Na 
całej wyspie wydano zarządzenia, ma­
ją.ce na celu powstrzymanie dalszego 
rozwoju.epidemji. Szpitale są już prze-

Ale to wielkie. bardzo wielkie złu'­
dze:nie, .mniemać, że się tak czy ina­
czeJ wylwmbinowanemi kawałami 
ez'y kawałkami zahamuje prąd ży­
WIołowy, zahamuje pęd życia. Ruch 
naro,dowy potoczy się nie tym, to in­
n~m łożys~i,em •. bo idei narodowej 
Dlkt zdlawlc Ule zdoła w społeczeń­
stwie. posiadającem tak silny in­
stynld nawclowy, jak go ma nar,ód 
polski. 

Obóz "sanacyjny" z wszystkimi 
~w:ymi ~ygnitarzami zniknie, należeć 
JUz będZIe do przeszłości, - a naród 
polsk,i będzi1:l, i będzie nim sterowała 
idea narodo\va, je.st ona bowiem w 
polskiej dus~y zbiorowej nieśmiertel­
na, 

Za wiele wraca z powrotem 
War s z a w a. (Tel. "ł.). W cią...o-u 

ub. roku ~}'jechało do Palestvnv na 
statkach PQlskich 15.369 pasażerów, a 
wróciło około 5 tys. osób . . (w) 

Bestjalski·e pobIcie· 
M 9 s kwa. (PAT). Sterowiec .. b 6", 

skonstruowany przez przebywającego 
.w Sowietach gen. ~obile. odbył pomyśl­
nie 30-godzinn:- lot próbn)' bez lądowa­
nia nad Leningradem i Mo.skwą. 

Palarni·e opJum W MoskwJe~ 

Kanadyjski "król-złola" zmarzł na śmierć P;:;~~:r~:_ Stępowsklego 
Byl nim Polak, Stanisław Li$ko 

L o n d y n (TeL wł.) "I{ról złota" Samolot dostał się w burzę śnieżną. i 
w Kanadzie. dyrektor kilku kopalń, lądował. Lisko tegoż wieczora wyru­
Stan~sałw LLko, Polak, wybrał się szy1do najbliższej osady po pomoc, 
przed tygodniem samolotem do pół- jednakże nie "vrócił. Znaleziono go 
nocnych części prowincji Quebec, ce- zmarzłego. Tragicznie -z.marły os~ro­
lem zbadania złotodajnych terenów. cił żonę i dwie córki. 

Zamord 
. , 

wanle g OS eg szeika 
Wywołał on łD S'Woi-m. cmsie powstanie p,.~eciw' królo..,i 

Ibn Saudoui <.' 

T e] A v i y, (PAT.) Donoszą. z Da-, Po upadku powstania Furhan prze-. 
maszku: . Zamordowano tu Furhana niQsI się do ąyrjL,O mord podejrzewa­
Ibn, Maaszhu-ra" jednego z najWYbit-, ni są.. przywódcy szczepu Rualla. Ipcy­
piejszych szeików l;>eduińskicb. Szeik debt ten groai powikłaniami i wyw()­
ten był prawą ręką Abdulła Feisala, ł ' ,ać mOże wojnę d<'lmową. ",,'śród szcze.­
~tÓl'Y wywołał powstanie przeciw kr6- pów beduińskich. . 
}owi Ibn SaQ.dowi. 

Kał s r fa ne 
'obsuwanie się ziemi w Alpach 
Cala okolica ~yje pod U'ł'a .tełłiem tego nies~c~(!~cia 

W a r s z a w a (Tel. wI.) Towarzy­
stwo literatów i dziennikarzy przy­
znało nagrodę imienia ś. P. Jerzego 
Szareckiego Stępowskiemu za jego 
książkę "Legenda o masztowej so­
śnie", (w) 

Podróż '"Koścluszki" 
L i z b o n a. (PAT.) Polski statek 

"KośCiuszko" przybył tu. powitaQY 
przeż licznie zgromadzoną kolonię 
polską. W nocy "Koścłuszko" odplynął 
do Amsterdamu. 

, Na karę śmfe~i 
s a lon i k i. (PAT.) Są.d wojenny 

rozpatrujący sprawę . powstańców z 
Serl'es, którzy uciekl i do Turcji, ska., 
zał na karę śmierci 8 oficerów, a 5 na 
wi~zienie od 2. i pół lata do 11. 

B e l' l i n (Tel. wl.) Jak donoszą niżej położonej części zamieszkałe, 

i>rzewodniczący konferencji roz­
brojeniowej Hendel'son wyglo~ił prze­
mówienie. w które m dał wyraz prze­
konaniu, że powrót Rzeszy do Genewy 
i przyjęCie przez nią wszystkiCh zo­
bowiązań paktu Ligi jest niezbędne 
d!a, sprawy pokoju. , . 

M o s k \\i a. (PAT). '\V ~I05kwle zYt- z Rosęnbeimu (w Alpach bawarskich), slan~fj bezradni. \Yieczol'em bowiem 
kwidowauo dwie tajne palarnie opJum, ł C'bsuwa się teren, połoiony przy Ag, zasypany został całkowicie ułamkami 
utrzymywane przez Chińezyków. Are- geralp\ powyżej ~nanej w tej okolicy skalnemt zienlią i drzewami 5 me-
sztowano obu w.łaścicieli oraz j8 paia.- I gospody Tatzlerwurm. ' Już \V ponie- traw gl~boki strumyk -rórski. Mosty . . * * 11 . • 

'C~y óPJul'ii. ,,,"srocr ,l<;fÓl'YCh ' zlia-jdo(1~łl1 I 'dzi, ałek za,', uważono Oł:ls:u\y[iO'h~ si-ę. zie- i'- ~zę~ć .-dr.Q:ti ,7.l'lilt-I').'ę~.\' ~afkon;j~~ ,:po~ "f'\lfćńcj8.:'Hay'a~ lfo~~:;~.!!QWl?~ 
SIę óWl:li.~ż , ~.?lWi,l1ifo,~i .. ,~1~9ufi~l)o;wa- m~ mię~zy Zl1ajdu.ącem~ Elę.8załasa-' m .. saml Zl-eml. Zl"3J-UUJąCY S1ę ' 'POd'l. I ze ,wQbec pow~zn.cJ ~yti,1acJl.zę,Wt\~tt't­
no Z,lACznl:! zapasy opjum. mI. Krotko' pot~l:n zaczęła SIę obsu- tej most betonow~' "PrZY drod-x~. pro.- 'nej l'z~d titewskf'p~stanow:\:ł' - zatl'ZY­

wać również część darniny. Do wie- wad7,ącei do bawarski.ei miejscowości mać pod bronią jeszcze na okres :3 
czora obsuwanie się ziemi przybrało ZeU, przy którym zgromad?-iły się miesięct rocznik, który mia'ł być 
tak katastrofalne rozmiary. że ochot- znaczne masy 7,iemi. prawdopodobnie zwolniony w k \'ietniu. Zdaniem k~ł 

f': '; . 

Poszukiwania nafty .' .­
spOS.B~m magnetycznym 

nicy, zebrani z całej okolicy dla po-l nie wyll'zyma nar isku i runie.. póinformowanych jest to wstęp ' do . 
wstrzYP1ania obsunięcia się ziemi na .. . . szęrt)JU za:qądzeń, ,mająeycll ,n~ celu 

War ~_~ a w a. (Tel. wł.). Przedsię­
biorstwa naftowe wPolsc€ rozpoozęły 
poszukiwania novnch lerenów. "nafto­
w:ych soos9bem magnetseznym. Pierw­
sze próbr poczyniono w powiecie stryj­
skim w Małooolsee Wschodniej. Bada­
nia. w~kazują, że tereny obfitują w zło­
ia naftowe. (w) 

Pi'ccard 
nie poleci do .stra1osf'ery 
B-r l1'k'se 1 a. (PAT.) Prof.Piccard 

w wywiadzie z koi'espondentem ;P. A. 
T. oświadczYł, izpodróż jego .d'o Pol­
;Ski będzi,e miała charakter czysto in­
formacyjny, Pro!. Piccard w roku bie­
żą.cym nie , zamierza dokonać]otu do 
stratosfery. ponieważ nie' rozpoczęto 
nawet jeszcze budowy gondoli. Wy­
kończenie gondoli i wypróbowanie jej 
przed latem; kiedy lot mógłby nast~­
pić, jest wykluczone. . 

Bunt w marynarce w'ojenneJ 
Buenos Aires. (PAT). Donoszą 

z Rio de Janeiro, że aresztowano tam 
24 żołnierzy marynarki wojennej, po­
d,ejrzanych o uprawiame. akcji wywro­
towej. Podczas rewizji w ich domach 
znaleziono licżne kompromitujące do­
kumenty. Mini st€1'stwo marynarki wo­
jennei zarządziło surowe śledztwo w tej 
sprawie. 

.... 
Nlcejskie wyścigi konne 
p a 'r y Ż. (Tel. wł.). Figurująca w 

prCV".ramie wczorajszych wyŚCigów W 
Nicei rozgrywka o nagrodę armji pol­
RokiI>: 'Io'obec ulewy i niez·datności tere­
~u z~tała przełożona na środ:ę. W je­
dynym biegu o nagrodę Monaca zwy­
cięstwo odniósł Belg Van Strydonk 
przed Włochem Filipp<>ni oraz Irland­
czykiem Quinnem, Ubieglorqczny zwy· 
cięzca Niemiec Hassa odpadł w roz­
grywce. 

t " . 

__ ._" __ 'o ,\ • moderI\izację armji Iitew,skiej, 
, ~ . - ~ , . . . - . ' ~ - .;.. . . 

Jeszc·ze je'dna eskadra samo~Qtow 
.·dla Hitlera 

Podarowali m,u Ją l!. w~jskow i ~ czas'ów woJn.·y światowe} 

B e r Li n (Tel. wł.) Również, zwią:­
zek b. wojskowych z czasó v wielkiej 
wojny t. zw, "Kyfn.a,user Bund", liczę,­
cy33 tys. c21łonk6\v, podarował na u­
rodziny ·.k,anclerzowi Hitlerowi eska­
drę' 14 samolotów myŚliwskich. Prźy 

skłauaniu daru' ofiarodawcy wYl'azilj 
prośbę, by samoloty nazwane zostały 
nazwiskami sławnych z czasów wojny 
żołnierzy i by 'w ten sposób uwidocz­
niona została łączność nowe} armJi z 
dawl1ą.. 

Niem(y prze(iw rezolu[ji' geneWSkiej 

* • 
·Holenderska agencja telegrll.fłezna 

podaje, że pogłoski na temat złego 
stanu . zdrowia b. cesar·za Wilhelma 
pozbawione .są :podstaw. 

• * * 
Studentka medycyny z Królewca 

Lisa ' Zapgenmeister" ustanowiła w 
szkole szybowcowej w Rositten na 
Mierzej Kureńskiej, nowy rekord 
światowy długotrwałości lotu dla ko­
biet. Utrzymała się .Olla w powietrzu 
12 godz. i 57 min. na aparacie, bezsiI­
nik,owym, wybudowanym wedlug 
własnego planu. 

• * • 
Największy sowiecki sterowiec •. Os-

so~wjachiru W6" wystartował do lotu 
bez lądowania Moskwa-Leningrad-

Protesty wobec pałi$tw, któ)'e podpisały re~olucJę Moskwa. Po 31 p,'odz. lotu wrócił· on 
B e r l i n (Tel. wł.) . Rząd Rzeszy i z najwytszą. nieufnością.. Protest do· miejsca ltart~, przyczem d~stans 

wystosował notę protestacyjną do dyplomatyczny Rzeszy je&t dowodem, \ przebył z :przecIętną so/bkoścl~ 122 
wszystkich państw, które w dniu 17. że bardzo pogorSZyły się s~anse, przy- k~m na godz~nę. Załoga lego składała 
h. m. podpisały rezolucję, powziętą szlago porozumienia. SIę z 18 lUdz~ * 
przez Radę Ligi Narodów. Nota cha- Prasa francuska, stwierdza, że mi- • 
rakteryzuje re.zolucję genewską, jako mo prostestu Berlin zaczyna zastana- U zachodnich wybrzeży S.tanów Zjed-
niedopuszczalną próbę w kierunku wiać się nad swoją sytuacją.. noczonych skonce.ntrowa!la J;Bt am.ery-
rządzenia Niemcami. M o s kwa. (PAT.) Ambasador nie- kańBka f~ota WOjenna l flo.a rO~n\cza. 

Prasa niemiecka, omawiając notę miecki ?-T. ~o~ der SChulenburg złożył ~il:tle Jest tam zgrupo\...-anych 40 tys. 
protestacrinę. rzą.du Rzeszy, zaopa- w komlsarJacle ludowym sprllw za- .. * * 
truje ją obszernemi komentarzami. granicznych niemiecką notę protesta- Obchód urodzin kanclerza Hitlera m!al 
Rezolucję genewską uważa się za je- cyjną, wystosowanę. do wszystkich W Berlinie charakter wielkiej man!festa­
<ten więcej powód, aby Niemcy odnosi- pafuitw, które uchwaliły ostatnią rezo-- cji, w której specjalnie zaakcentowano 
ły się do Ligi Narodów bez sympatii lucję Rady Ligi. udział armji. 

Fiume 
R z y m. (Tel. wł.). W porcUe Fiu­

me odbyło się poświęcenie nowego wę­
gierskiego urzwu celnego w obecności 
włoskiego (,)l'a~ węgierskiego ministrów 
s.karbu. W przemówieniach ministrów 
oodkreśloJl() przyjaźń włosko - wę.gier­
ską, przyezem włoski minister podkre­
śm, że ooprawda Fiume przez wiekl po­
zostało włoskiem. lecz gos-podareZ{) jest 
węgierskim portem i zarazem jedyna, 
furtlta, .morok ll& ~ki świ&t 9Jla 
WuiC. . 

. * • 
W Ik • W Watykanie zmarł markiz PacelU, 

U an groZi brat kardynała sekretarza stanu Pacelle-
.!.rodko- go. Zmarły był jednym z głównych twór-

T O ki o. (PAT.) Ludność .. ców traktatu lateraneńskiego. 
wych obszarów wyspy Honde jest ~. ,., * 
niepokojona wznowioPIł działalnością W Lilie odbyła Si~ ul'oczysto~ć francu-
wulkanów Asama i Hakosan. 'W 8zeze- sko _ polBka z okazji zakończenia targów. 
gólności mieszkańcy wiosek, pobudo- * * 
wapych na zboczach Hakusan, tyją. w . . . 
nieustającej trwOdZe i zaczynają już W najbll2szym. cZ~8le na t~renIe So~ 

, d W lka; H k I \\lct()\v zaprowadll Się ponc\\me kartkI 
opus~rzac swe ~~Y'. u n a usan , żywnościowe zniesione w dniu 1 stycznia ?<l 350 lat b:ł .luz me~zrnny. Zbocza r. b. ' 
~ego pokryły_ .hcz~e w10skl i. ogrody. I Wykryto w ~106kwle w przedlSiębior­
Z krateru Wy.dosta·lą., się obeCnie kłęby ~twach pal1stwowych nadU4ycia. Czterech 
dymu i' glpelie. -odgł.9sY wybUehów. . 'cJ,vrektol'ów pozbawiono urzędów. 

. " . , ..... . , . 
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Ekscel,encja - towarzysz Liłwlnow kusl.." we wyniki ludnościowej kampanji hi g 

l tlerowskiej są. nadspodziewane. W 

. O'Jl~wi[ · ~ Iii I wi~ Ino[n~ W 
O berlińskiej ubezpieezalni społeczn()j 

IfJIU ~:&~IfJE~t~d4~fft~~:~.§(E~ 
, cle), w r. 1934 - na 100 urodzin już 

tylko 31 promonień. Ogólny przyrost 
ludności w miesią.cach od stycznia do 
lipca w procentach od lat ubiegłych 

Oypl'Dmałyczne śniadanle,które nIe doszło do skutku - Co słychać z paktem francu- przedstawiał się następująco: 
.. SJ(:{J~S1DWieckim - P'odzielnne sądy i co z teg~D wyniknie BDk 19:3S Mieóiąc R~)k 1~3~ 

Od własnego korespo ndenta IIOrędownłka~ 
- 2 % styczeń + 17 % 
- 3 % luty + 19.7% 
-2 % + 28.6% + 31.3% 

+ 3'Z..t% + 3G.9% + ,10.1% 

p a ryż, 22 kwietnia. 
Ekscelencja - towarzysz Litwinow 

mi.al. zjawjć się w Paryżu w przed­
dZlen Wielkiejnocy. Oczywiście nie 
na uroczystości świę.teczne, lecz na 
uroczyste parafowanie nowe,go ulda­
du ~rancusko-80wieckiego. Na tę in­
tencJę przygotowano nawet wielkie 
dyplomatyczne śniadanie, na którem 
pr.zy kieliszku wytrawnego burgunda 
mJ.ano Pt·z.vpiŁ'czętować zbliżenie Pa­
ryza. z Moskwą.. Komisarz spraw za­
l?raDlcznych Sowietów oczywiście ' wy­
Jechał z Genewy, ale ... w kierunku 
Rosji. Dlaczego? Czemu przypisać tę 
nagłą ZillJanę w projTamie" nacecho­
waną takim brakiem wersalskości 
dla Francji? 

Po dwukrotnej wizycie ambasado­
ra sowieckiego Potemkina u min. 
Lavala i długiej rozmowie telefonicz­
nej Lavala z bawią.cym jeszcze w Ge­
newie Litwinowem wyłoniły się za­
sadnicze sprz~czn(}ści pom iędzy punk­
tem patrzema reprezenta Francji a 
Sowietów. Odnoszą się one podobno 
do dwóch zasadniczych punktów, 
Otóż Moskwa pragnęła - zrozumieć 
to łatwo, aby Francja automatyczriie 
przychodziła jej z pomocą. na wypa­
dek za:l.tnkowania granic sowieckich. 
Francja oczywiście na podobną klau­
zulę . przystać nie mogła. Z drugiej zaś 
strony chodziło Francji, aby wcho­
dząc w ścisłe przymierze z Rosją, wy­
jednać zahamowanie propagandy ko­
munistycznej, przcdewszystkiem an­
tymilitarystycznej, rozpętanej w tych 
ostatnich miesiącach do rozmiarów 
niepokOjących. Kampanja ta wzmogła 
się jeszcze, gdy zarządzono przetrzy­
manie pod bronią. obecnejo zacią3"u 
rekruckiego. Z tego .powodu w różnych 
departamentach Francji były rozda-· 
wane nietylko broszury antypatrjo­
tyczne, ale w dodatt.u zorganizown.no 
mll.nifestacje. .,Humanite'·, nll.czelnj 
organ francuskich komunistów, oma­
wia:ąc U1.warcie układu francusko­
bolszewickiego, pisze: "Pakt francu­
sko-sowiec~i nie będzie dla rewolu­
cjonistów przeszkodą, ale zachętą do 
prowadzenia propagandy antymilita­
rystyczne.j we Francji. Domagamy się 
- -stwierdza dalej - ten sam dzien­
nik - ażeby zawarty został jak naj­
prędzej; al~ jak naj energiczniej bę­
dziemy walczyli przeciwko siłom mi­
litarystycznym ..... 

Nie można było chyb::t jaśniej 
sformułować stanowiska agentów bol­
szewickich we Francji i scharakte­
ryzować ich zamierzeń i to 
właśnie przy sposobności zawarcia 
francusko - sowieckiejo układu. Nic 
dziwnego, że w tych warunkach nie­
chęć, - a powiedzmy nawet pewnego 
rodzaju bojaźń pr~ciwko p:lktowi 
wzrasta. I tak Piotr Dominique, jeden 
z bardzo utalentowanych lewicowych 
pisarzy, idzie w swoich hipotezach 
bardzo daleko, wyrażając przypuszcza­
ni~, , że Moskwa pro...wadzi dwulicową, 
szatańską grę. Polega zaś ona na tern: 
Sowiety pragną. zawrzeć z Francją. 
przymierze. wciągnEJć ją do wojny. 
Ponieważ równocześnie komunistycz­
na kampanja antymilitarystyczna 
podkopie podstawy francuskiej obro­
ny narodowej, przeto Francja padnie 
jej ofiarą.. Upadek Francji stanie się 
sygn3.łem do powszechnej rewolucji. 

Czy są. to mrzonki? Czy hipotezy 
takie mają. jakieś podstawy? Możn:l na 
te pytania odpowiedzieć. że właśnie w 
chwili, w której Moskwa pragnęła 
wejEć w ścisły kontakt z Paryżem, 
równocześnie pracowała i pracuje in:­
tensywnie nad wywołaniem przewrotu 
społeczne::;-o. na podminowaniem -
i to wszeIld em i sposobami - sil na· 
rodowych Francji. gdy Rosja jedno· 
('ześnie powiększa ustawicznie swą 
armję, 

W tych warunkach. zrozumieć ła­
two. że sądy francuskich sfer politycz­
nych są. bardziej niż kiedykolwiek 
podzielone. W niektórych środowi­
skach narodowych, a do tych należy 
d7.isiaj niewątnliwie .,Ecbo de ' Paris", 
pr1.ez się zupełnie wyraźnie do zawar­
('ia aljansu z Sowietami. Z powodu 
zwłóczenia 1. tern, bardzo ostre ataki 
gollz<2- \\ minjc;tra Lavala za jego kunk-

~OMISARZ SPRAW ZAGRANICZNYCH Z. S. R. R., LITWINOW. 

-2% 
+ 1 % + 1 % + 1.-i% 

marzec 
kwiecień 
ma.j 
czerwiec 
lipiec 

Nawet w bardzo karnem społeczen­
stwie jest to postQP nadzwyczajny, 
ni3'dy i ni.gdzie nie spot.I'kany. A trze­
ba zważyć, że propaganda urodzin i­
dzie w Niemczech w parze, z wymaga­
niami czystości rasy. Kryzys ludno­
ściowy w Niemczech pod względem 
etycznym jest całkowicie pokonany. 

Jest w t<~m bardzo wiele widoków 
politycznych. Teraz znowu Niemcy 
głosić będą hasło: .,VoII, ohne Raum". 
Muszą. o tem pamiętać sąsiedzi. 

Publiczność przekonała się. że w 
Niemczech ;est trochę mądrzej, niż to 
głoszą .. K<lrjery" i "Ekspressy". Bo 
żydostwo umie wyśmiewać i karyka­
turować największe sprawy. Dowo­
dem nasza Łódź. 

1. BIELATOWICZ (Tarnów). 

tatorstwo. Z drugiej strony, większość' ko bezpieczeństwu Francji. StWierdzenie 
zorjentowanych kół francuskich pyta I Agitację tę szerzy się nietylko w . 
się, czy Francja odniesie konkretne samej Francji. ale także w jej kolo- W .n~~mer.z~ ŚWIątecznym "Gazety 
korzyści z układu. Wszyscy mają tu njach, a to zawsze pod pozorem, że So- PolskIeJ, ofICjalnego organu prasowe­
jeszcze jasno w pamiQci zdradę rosyj- wie.ty nie uzna: :) granic! Wobec tego , go. kół rządowych, l!' Ignacy .Matuszew­
ską i to w czasie wo_ny. w Brześciu - zapytuje .,La Presse" - jaką, wiarą. 1 SkI wydru.ko~ał, Jako artykuł wst~P­
Litewskim; W8ZySCy zdają ~ob:e do· można darzyć zapewniania tych bU-I ny. rozwazama I!; t. "Rytm .lat prz.ezy­
skonale spra\\ę, że ewentualna po- rzycieli świata. nie po~iadających z tych (191~-1935) . Z pod pl.óra p. Ma­
moc. jaką Fl'ancja może ofial'::Jwać So- nami żadnych wspólnych pojęć. dla tu~z.ewskJeg? wyszło przy tej. sposobno­
wietom nie jest równa tej. .Jaką ~fo- których słowa: honor. pl'll\,.cla, szeze- ŚCI lnter~suJące stw)e~~ze.D1e. obcho­
skwa może dać Prancji; ogół wreszcie rość nie posiadają żadneg-o znaczenia. dzą~e ogol !'lzerszy. aD1z.e]~" grono cz~­
tutejszego społeczeństwa obawiu ::ię, Dlate -;o. podkreśla dalej powyższy t~'nt.ków "Gazety PolskIeJ. mia.nowI­
tego co się nazywa . .1' inconnu russe", dziennik, przychodzą na myśl słowa Cle. ze: 
obawia się także nowych pożyczek, Poineare'go: "La Russie. e'est un "Potit:«'ką zag-raniczna. Po181d od chwili 
nowych mil~al'dów - jednem . słowem gouffre" ~ Rosja to przepaść. Słusz- jei powstani~ aż ~o dziś dzień .. kieruje .1ó­
- wci.ą.gnięc~D. Praneji \V oJ"bitę po· nie pytają. się wiQc we Prancji: czy w ze! Pi1,s~dskI. WYJąteksta.nowI/t lata 1923 
czynal) polItyki bol1:izewicldej. i to {e~ \ przrpasć tę zamierzamy rzuc'r:: naszą do 19"26. 
rnz. kiędy agenci bolszewiccy zupełnie krew, czr naszą cywili7:ac'Q~! Nie zawadzi, to zapamiętać. 
jawnie -prowadzą kn.mpanję przeciw- I. B. !!!!!!!!!!"!!!!!"!'!""'!!!!!"~!!!!!"!'!""''!!'!''''!!!!!'''!!'!!!!!!!!!''!!!!!''!'!!''!!!!!!!!''!! 

Laval wysunął nowe zastrzeżenia ... 
,Chmury na hory~oncie poro~um,ienia francusko-sowieckiego 

War s z a w a (Tel. wI.) Prasa pa,.. , nia postanowień paktu, dotyczących 
ryska omawia obszernie zawleszenie współdziałania Francji na wypadek 
rolwwall francusko-sowieckich. W ko· , zairożenia Sowietów. 
łach francuskich przeciwni polityce 2) Zaniechanie przez Moskwę wszel­
zbliżenia sowieckiego wnioskują. z to- kiej agitacji i propagandy komuni­
nu wydanego w niedzielę półurzędo- styczne.j we Francji oraz wstrzymania 
wego oświadczenia, że trudności, któ- moralnego i finansowego poparcia. u­
re się nn.sunęły w rokowaniach pary- dzielanego dotychczas komunistom 
skich są. dn.leko istotnie.1sze i głębsze, francuskim. Zastrzeżenia te spotkały 
niżby to wynikało z odpowiedzi i 0- się z wyraźną niechęcią delegacji so­
świ.c.dczeń francuskich. Laval, jak wieckiej. Odroczenie rokowań daje 
twierdzi "Le Jour", wysunął dwa za- Francji pożądaną okazję dokładniej­
sadnicze zastrzeżenia. szego zast:mowienia się nad żądania-

1) Uchylenie wysuwanego prz.ez mi, wysuwanemi przez stronę sowiec­
Moskwę alltomatycznego zastosowa- ką. (w) 

Polityka ludnościowa Trze[iej Rzeszy 
T a r n Ó w,.23 kwietnia. lub większe podatki, mnrej'7c opłaty 

Na powyższy temat przemawiał w na kolejn.ch; dzieci te ma~ą cgromne 
Tarnowie doc. Uniw. Jag. dr. Wiktor ułatwienia: n. p. każde następne 
Ormicki, doskonały znawca geografji dziecko w rodzinie płh::l , mniej w 
ludności. Wykazał on, że dzisiejsze szkołach za naukę, czwarte wogóle 
Niemcy w zakresie polityki ludności nic. 
stworzyły dzieło ni~pospolite, zaprzą.- Jeden z największych działaczy na 
gnęły do sprawy tej masy działaczy i polu polityki populacyjnej. Stamm­
poruszyły niezliczone środki. Ener- ker oświn.dczył, że ustawodawstwo 
giczne i mądre wysiłki doprowadziły niemieckie będzie dążyć do tego, aby 
do wyników niespotykn.nych nigdy i Niemcowi nie opłaciło się być bez­
ni3dzie na świecie. dzietnym. W związku z tem zorj"ani-

Dawnem hasłem nlemiecklem (jak zowano ogromny aparat eugeniczny, 
dziś włoskiem) było: "Volk ohne rozpoczęto walkA na śmierć i życie z 
Raum" ("naród bez przestrzeni"), czy- wszelkim materjalizmem, brudem, o­
li hasło imperjalistycznej ekspansji graniczaniem urodzin, a wprowadzo­
ludności. Wkrótce się jednak pokaza- no ochronę dziecka w bardzo trosk li· 
lo, że Niemcy zaczynają. wymierać, że wy sposób. Ograniczono dostęp do u­
przyrost ludności jest minimalny i co- niwersytetów (zwłaszcza dla żeńskiej 
raz spada. Rzucono więc - a. to głów- młodzież) do 15.000 abitur.ient~w, w 
nie dzięki propagandzie hitlerowskiej) przyszłości a* do 8.000 (kwota śmier­
- inne hasło na użytek wewnętrzny: teiności ludzi z uniW. wykształceniem 
"V'olk ohne lugend" ("naród bez mlo- w ciągu roku), a zato zaprowadzono 
dzieży"). dla kobie.t i· dziewczą.t kursy macie-

Od tC.l chwili Niemcy poczęły ro- rzyństwa i gospodarstwa domowego. 
bić wszystko, aby wzmóc kult dziecka Powiadają. Niemcy, że ka.żdy uro­
i propagandę macierzyństwa. Nie dzony człowiek to nowy konsument, 
przestano oczywiście - nn. ' a.rgumentacji I który tylko OŻy.wia gOSPod.arstwo spo­
ideowej i politycznej, ale siegnięto do łeczne. Twierdzą, że wielki przemysł 
spraw gospodarczych. I oto zależnie zabija moralność i że drobne · Wllr~ 
od ilości dzieci płac .. ·Niemcy. wniejsze aztatl Ił przyszłości" narodu. .Cf~ 

J e~no z 'pism donosi : 
"Bardzo CIekawą kore;;pondencję 

nadesIali do naszej gazety pracowni­
cy koncernu węglowego .. Hobur" na 
G. Śląsku. Wynika z niej, że żona 
pewnego dyrektora, po!'\iadająca dwa 
rasowe ;l!eski, co tydzień posyła je 
samochodem, opatulone w pledy, w 
asystencJi lokaja do fryzjera, który 
pieSki kąpie, skrapia wonnQściami, 
strzyże, czesze i poleruje im pazurki, 
za co pobiera każdorazowo 20 zł. 

Panią ową . przypadkowo znamy, a 
także jej męża. Ona byla w swej mło­
dości córlnl, karczmarza wiejskiego, 
a on synem robotnika i jeżeli do­

szedł do zaszczytów oraz godności, to 
tylko dzięki temu, że wykształcił się 
za pieniądze, zebrane drogą składek 
przez robotników. 

Pomyśleć teraz, po to robociarze 
od ust sobie udejmowali. aby jednego 
ze swoich wykierować na dygnitarza , 
którego żona psy kate manicurować. 

Czy to nie parodja? Bezrobotni z 
głodu zdychają. ' pieski dyrektorskie 
jednak muszą pachnieć i wyglądać na 
głapc. I ten dyrektor kierował się na 
.. obrońcę robotnil,ów'" 

Komentarze chyba zbyteczne. 

*' 
"w ubieg1ą sobotę - jak donosi .,Nasz 

P~zegląd" - de~egacja Żydowskiego Ko­
mItetu Gospodarczego wręczyła min. snr. 
wewn. p. KościaJkowskiemu obszerny me­
morjał, zawiera iący cal!tOwity prze!!lo,d 
położenia ludności żydowskiej w Po!sce. 

Memorjał ten daje dokładny obraz ży·­
cia łudności życlo\ ... ·Rkiej we wszystkich 
dziedzina('h: gospodarczej, kulturalno-o­
światowej, samorządowej. rzemiosła, po­
datlwwei oraz zatrudnienia pracownikÓW 
i robotników żydowskich. 

Poza tem dołączo'no do memorjalu bo­
gaty materiał statystyczny. 

Materiał mie&ci cały szereg postu la 
tów 'Y kierunlm zwalczania nędzy i hez· 
robocIa wśród ludności żydowskiej w 1'01-
sce." 

Zaprawdę, wielką musi być nędza Żv­
d?w.w Polsce. jeśli piszą oni do rządu spe­
CJalno memoriały i wy)tazujl\- s\voje po­
stulaty. Nędza rdzennego społeczeństwa. 
któ.re ,nie może !'Ię zdobyć na bo~aty ma­
terJał statystyezr .. y. mu:;i Lrć w porówna­
mu. de) i)'dQwskiej · nicz~,... . 
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Szeregi "Hromady" zastraszająco topnieJą ••• 

ece ludu kresowego wyzwala się 
Nie pomagają zarządzenia administracyjne - Dość haseł nienawłścl klasoweJ! 

"Szkoła Hromady" - Antysemityzm na kresach - Ruch na'rodowy rośnie! 
Korespondencja wf asna "Orędownika" 

W i l n o, w kwietniu 1935 r. ludu kresowego, że stanie się on tern, ludu kresowego, jak miejskiego tak 
Na Kresach Wschodnich Rzeczy- czem jest dziś dawna inteligencja ra,. i wiejskiego, z pod przywództwa Zy­

Pospolitej zachodztJ, ostatniemi czasy dykalna, t. j. zgrajtJ, rwą,cych się do ko- dÓw. 
głębokie przemiany. Odznaki ich obser- ryta ludzi, obojętnych na dobro spo- I nietylko' zresztą, z pod przywódz-
wujemy dziś niemal na każdym kroku. łeczne, pochłoniętych jedynie troslu~ twa. 

Pierwszym ~ygnałem były wybory o osobisty dobrobyt i powodzenie. Chłop kresowy już więcej do żad-
gromadzkie i gminne. Wieś kresowa, Tymczasem właśnie ten lud kreso- nego "bloku mniejszości" wciągnąć się 
odcięta od świata, pozbawiona nieza- wy, zarówno po miastach, jak f na wsi, nie da. Co więcej, rozpoczyna on dziś 
leżnej prasy (kolportaż pism opozycyj- sprawił swym men.torom I rzekomym zdecydowaną, walkę z tymi, co ten blok 
nych jest niemal całkowicie uniemoż- do?rodzfejom wielką niespodziankę. w swoim czasie utworzyli. 
liwiony), odgrodzone od uświadomi o- Juz przy wyborach sejmowych 1930 Antysemityzm na wsi kreso \lej ro­
nej narodowo części spOłeczeństwa r. musiano znanemi spo8~bami .. kory- śnie niemal z miesią,ra na miesją,c 
polskiego nieprzehytym murem zarzą- gować" jego wolę, która nie szła w pa- i sięga coraz głębiej i dalej. T!umiony 
dzeń administracyjnych, zahiedzona rze z życzeniami organizatorów list~' sztucznie w miastach I minsteczkltcb, 
i . zastraszona, zdobyła się jednakże nr, 1. a d7;iś jedynie specjalnie skon. pod okiem władz, rozwija się tell' buj­
na 5zereg odruchów, świadczących o struowana ordynaCja wyborcza może niej tam, gdzie środki pol.cyjne są 
tern, że \yieśnial< !{resowy ma dość "sa- jedynie zabezpieczyć "sanację" prl',Gd mniej skuteczne, by z czasem w ośrod­
nacji", jej metod, ·t ludzi. Tam wszędzie, kompromitacjtJ,. kach miejskich wydać tern bogab·zy 
gdzie się znalazło chociażby parę osób Ale nienawiść do .. sanacji" ~Yllaj- plon. 
nięzaleznYd'i i niepozba\ .... ionych rałko- mniej nie jest głównym objav.em Zresztą, do bardziej szczegółowego 
wfcie odwagi, zdołano ' jednakże prze- zmian, zachodzących na Kresach. Tym omówienia tej sprawy powrócimy w 
prowadzić do gromad i gmin :ud1.i. głównym i. powiedzielibyśmy, zas~d- następnej korespondencjI. . 
myślących narodowo. niczym objawem, jest wyzwalanie się P. K-CKI. 

ile to mvsiało kosztować wysiłków. • 
pOłączonych z narażeniem się prz&róź­
nym lokaJ~ym potentatom, zrozumle 
tylko ten. kto dokładniej zna stosunki 
kresowe i kto wie. czem jest, dajmy fla 
to,. .grzy\yna 50 złotYCh za nieuwiQ,za­
nego pSa dla człowieka. zmuszol1~O 
do oszczędzania na nafcie. zapałkac-h. 
a nawet soli. bez której coraz częściPj 
obchodzą się mj~szkańcy wiosek kre­
sowycb. 

Drugi sygnał dały wybory miejskie 
w Wilnie. 

Pomijając tę okolicznośc, iż pomi­
mo ~asn~cych świateł VI' cll\vili obli­
czania głosów i usunięcia niema) 7e 
w zystkich komisyj mężów zaufania 
list opozycyjnYCh. dały wybory ogrom­
ny przyrost głosów obozowi naro'lo. 
wemu, należy zwrócić uwagę na to. iż 
zlikwidowały one w Wilnie Poiską. 
Partię Socjalistyczną, oraz ChrześciJan­
.. ką Demol{rację. działaj/łc$ przel C"n­
traJę Chrześdjańskich Zwiąp;k6w za-
wodOWYCh: . 

Fakt ten " Cłowodzi,Z'e robotnik 'pol­
ski w Wilnie ma juz dość haseł nie­
nawiści kIn owej. że w walca z .,sa­
nacją," i Żydami o Wielką Polskę sta­
je w jednym szeregu wielkiego Oto',m 
Narodowego. 

Wprawdzie zjawisko to obser\\ uje­
my dziś w całej Polsce, ale Kresów 
Wschodnich nie moina porówny'" a.ć 
już nietylko z Wielkopolską, i Pomo­
rzem, ala nawet z wschodniemi poła­
dami dawnej Kongresówki. 

Przecież pamięta.ć musimy, że je­
szcze tak niedawno woiewódzh ..... a wi­
leńskie i no' ... ·ogr6dzkie stanowiły 
główną domenę t. zw. "bloku mnie,iszo­
ści", tego tworu żydowsko-niemIeckie­
go. l.ol'~anizowallego pod hasłem rczbi­
jania Polski i oderwania od niej 7.1f'nI 
o poważnym odsetku ItJdności obcoję­
zyrtnej. 

Pa.miętne są. takt.9 czasy, kłedy po 
miastectkach rozbijali się przeróini 
Hołowa.cze. Miotły, Tal'aszkiewicze i 
ich p rzyjaciele z probelwedersktego, 
jak się wówczas mówiło, Wyzwolenia, 
któremu u nas, na Kresach, pl'Z90'·o­
dzili pp. Wojewódzki (zbiegł do Rosji), 
Kościałkowski (obecnie minister spraw 
wewnętrznycb) j Inni byli lobeM! wy­
znawcy "ideologji". 

Jakie owoce wydała ta działalność 
pl'2;ekQna liśmy się bezpośrednio po 
prze\vrocie ma.jowym, kiedy to ]"0-
wstała osławiona "Hroma.da,«, której 
statut był ple·rwszym, zarejestrowa­
nym prze?: Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych rZQcdów pomajowycb, sta­
tutem organizacji politycznej. 

Ze Hromadą. kierowała w gruncie 
t.a sa.ma ręka. która sprawowała rzą,dy 
w ,.bloku mniejszości", stwierrlzają 
liczne procE'sy b. bromadowców, w 
których aż nazbyt C1.ęsto na ławie 0-
skarżonych obok Kaziuk6w. Pawlu­
ków, Hapul, czy Parasek, zasiadali: 
lck!, Srule i Rachele. A już z reguły 
właśnie ci' ostatni spełniali rolę łą,cz­
:oJków pomiędzy "hu:rtkami" a ich za­
Konspirowaną. wła.dzQ. krajową. i za.gra­
nic7.nQ.. 

Kto wszystko to sobie uprzytomni, 
ten dopiero zda soble sprawę, pod jaką 
okupację. znajdował się chłop i robot­
nik kresowy, zanim po maju 1926 r. 
nie zajęły się jego "uświadamianiem" 
co/!lniki "sanacyjne". 

Naletałoby siQtaczej spoddewa~. 
te po przej~ciu szkoły hromadowskłej 
"snnacia" do ""t, wyjałowi 4U1zł 

. Wybory i zbrodnicze podpalenie 
('}:&y epilog poraclumktJUJ UJ!lborc#ych'f - Śled:&tU'o tMl'a 

"I{urjer Lwowski" donosi w kore­
spondencji z Przemyślan o nieco­
dziennym fakcie: 

Jeden z radnych, który głosował na 
listę narodową, przy wyborach na 
wójta w Ś'wirzu i który podpisał pro­
test wyborczy, oraz doniesienie do 
Prokuratury o nadużycia wyborcze. 
przew. Komisji, p. L. Zakiego. kier. 
szkoły powsz.. włościanin 'p. Balrer 
Franciszek z Kopania ad Świerz. 

padł ofiarą pożaru. który w nocy z 

dnia 5 na 6 kwiełnJa br. miszczył 
mu dom mieSzkalny. Potar ten 
powstał ponad ws:telką wątpliwość 
wskutek podpalenia, o czem 
świadcz, ślady zbrodniczego czy-
nu. 
I{rążą pogłoski, że podobno PQżar 

był wyniki€m porachunków powybor­
czych. Czekamy zresztą na wyniki 
śledztwa. które napewno uiawni 
zbrodniarza i podłoże tego cz ynu. 

Proces , p. ,~abójs.~,wo . w Mła wie 
N a la'wie osk"r~on.y ci .. .ł"siadlo 'f osób 

M ł a w a, 12. ł. W dniu 11 b. m. wie i Pinczewski ze swymi kompana­
przed wzmocnioną izbą, karną sądu mi \Vybrali sobie jarmark w Mła\\·ie do 
okr%owego z Płocka, na sesji w Mła- załat\vienia. porachunków osobistych. 
wie. rozpatrywana była sprawa karna Są,d ogłosił wyrok. mocą którego 
o z3.bój&tw",) śp. Heleny Zawadzkiej z zasądzeni zo!>tali: 1) Jan Paweł Kof­
Mławy. man za. zabójstwo Heleny Zawadzkiej 

Na ławie oskarżonYCh zasiadło 7 oraz usiłowane zabójstwo Pincze\y­
osób: Jan I{ófman z Mławy, Benedykt skiego na łączną karę więzienia 3 la.t, 
Kofman, Marja Pinczew:::ka, .Jan Pin- 2) Benedykt Kofman za uraz cielesnY 
czEiwski, Aleksander Zawadzki, Zyg- na 8 miesięcy więzienia, 3) Marja Pin­
munt Nowicki i Stanisław Hincman z czewska za uraz cielesny na 6 miesięcy 
Mławy. Na rozprawę powołano 11 więzienia z zawieszeniem na przeciąg 
świadków i rzeczoznawcę. Oskarżonych 3 lat, 4) Jan Pinczewski za uraz ciele­
bronią z urzędu adwokact pp. Płoska sny na 1 rok wiQzienia. 5) Stanisław 
i Blum z Mławy. Hincman za ukrycie rewolweru I mło-

Po przesłuchaniu oskarżonYCh są,d ta na 2 miesiące aresztu. Poza tern sąd 
przystąpił do przesłuchania świadków. orzekł konfiskatę narzędzi zbrodni­
Z zeznan ich wynika, że bójka na tar- czych i nałożył koszta postępowania 
gowicy w Mławie i zabójstwo Heleny na oskarżonych. 
Zawadzkiej powstało z przyczyn bar- OskarżonYCh Zawadzkiego Ale­
dzo błahych i poraChunków osobi- ksandra i Nowickiego Zygmunta uwol­
stych. Obie wojują·ce grupy Kofmano- nil sąd od winY i kary. 

E=L ES 

Ach, la "wskazówka"! 
(Korespondencja własna .,Orędownikafl) 
Kra. k ó \v, 12 kwietnia. I niej, sta.nowi kwestję spomę.. W każ-:-

Wiele hałasu wywolała zeszłego dym razie jedno jest pewne: zaslonię~ 
raku sprawa t, zw. "wikarówki". Spo- cia kościoła Marjackiego od strony 
kojny zazwyczaj Kraków stał się tere~ Małego Rynku jest świeżej sto$unkowo 
nem istnej wojny. Powstały dwa obo- daty; przez długie wield świątynia. 
zy, z których jeden domagał się zbu- była ze wszystkich stron widoczna. 
dowania nowej "wikarówki" na miej- IHedy wreszcie "wikarówkę" w le­
scu zburzonej, drugi znów przeciwny cie zeszłego roku zburzono, opinja pu­
wznoszeniu jakiejkolwiek budowli, za- bliczna Krakowa zaczęła domagać się 
słaniającej absydę kościoła Marjackie- odsłonięcia widoku na kościół Marjac­
go. Obie strony wytoczyły najcięższe ki. Zwolennicy budowy "wikarówki", 
działa, starają.c się zasypać przeciw- widzą.c się w mniejszości, sprowadzili 
nika argumentami, niby pociskami dyskusję na niewłaściwe tory, nadając. 
różnego kalibru. O cóż to chodzi 'l jej niejako charakter religijny i "pięt-

Na wą,ziutkiej parceli między Ma- nując" przeciwników "wikarów~i" nie­
łym Rynkiem a placem Marjackim stał maI jako przeciwników Kościoła (I). 
bezstylowy budynek, zwany "wika- Wywołało to powszechne oburzenie, 
rówką.... Inicjatorem budowy "wika- ale - okazało się skuteczne o tyle, że 
rówki" był - jak głoszą stare doku- wielu przeciwników budowy "wika­
menty - proboszcz parafji Najśw. rówki" odsunęło się z uczuciem nie­
Marji Panny ks. Lopaeki, kapłan wiel- smaku od dyskusji. prowadzonej w ta­
ce zasłużony. ale dziwnie uprzedzony kich warunkach. 
do gotyku, cżego dowodem są różne Zwolennicy budowy "wi~8.rówki" 
zmiany, dokonane przez niego w ko- argumentowali, że kościół Marjacki 
deiele Marjackim. straci w razie odsłonięeia na uroku, że 

18.ko datę wybudpwania "wikar6w- prostok'łtna figura Małego Rynku u­
kł" pOdają dokumenty rok 1757. CZ1 legnie zeszpeceniu, że budynek uchro­
budynek już z pocz~tku był d'l\"llpię- ni kosciół Marjacki pned wstrzą.saml, 
VoWJ'. eą teł piotr .. dostawiono p6t- a pewien .\konserwator" zapewniał. że 

jeśli usunie się "wikarówkę". to będ,zie 
koło świątyni ,Jaki wiatr. że niech rę­
ka Boska broni!" 

Spór o "wikarówkę" był nieraz po­
dem nip.porozumleń małżeil~kich i f~ 
.nilijnych. Podobno teraz kawaler, sta.­
rający się o rękę nadobnej Krakowian­
ki, nie pyta o posall ani o... prze­
szło!\ć. lecz zatlaje pytanie: 

- Jakie jest zdanie pani w sprawie 
"wikarówki ?" 

* 
Kiedy sprawa budowy "wikarówki" 

została ostatec:mie zadecydowana, cały 
Kraków chodził pijany: jedni pili z ra­
dości, że postawili na swojem, inni 
zn6w ze zmartwienia. że - nie posta­
wili na swojem Ci ostatni tyle tylkO 
mieli pOCierby, że na irh żącłanie obnł­
żono parka.n. otaczający jpar('elę po 
zburzonej .. wikarówce". !\togą teraz 
póki czas dowoli nasycić się pięknem 
widoku nn absydę kościoła Marjackie­
go. A widok rzeczywiście niezwykły! 
To też nie dziw. że artyśd malarza 
korzystaję. z okazji i utrvvaJa.ią na płót­
nie kościół \-farjacki, widziany od 
strony Malego Rynku bez ,.parawanu·'. 

Może już w na.ibliższych miesiącacli . 
ten uroczy zakątek zniknie na zawsze. 
Na zaws7.e? O! nie Sprawa odsłonięcia. 
kościoła MarjackfelZ'o będzie zawsze 
żywotna ... Anatemy" nIC nie pomogę.. . 
MOże "odsłaniacze" kiedyś zwyciężlł 
"zasłaniaczy" ... 

. ,,'Vikarówka" dostą,pfła tego za"! 
szczytu, że nlet.ylko .,stało" o niej w 
gazetach. ale także słała się przedmio­
tem piosenek. wierszyków t - rewjl. 
Nie brakło jAi oczywiście ! w szopce 
"krakowskiej". 

,.Literatura". dotycząca "wikar6w­
ki" jest d7,j~ dość bo~ata Rychło pa. 
trzeć. a na p6łkach księgarskich uka­
żą się monografje jej poświęcone. 

T. M. 

Sekt~ S7~1~"r.ÓW W S1wecJI 
S z to k h 01 m. (PAT). Wpółnoe. 

nei Szwecji rozwija szerok" działal­
ność sekta ant1chrześcijańska. Zano­
towano wiele nowych ekcesów m. in. 
porywanie dzieci i małt.eństw8 w~ród 
nieletnich. których udziela .. prorok" 
Corpe)a. uważany przez zwolennikóW 
~ekt.y za jedynel(o przywódcę duchowe-
~."" . . '--. ' . '. , 

. ,Sę\ta . tiie ''U~n~le ani ~isma. św't'łe- . 
!:l'o. ani duehownvch i wvst~puie orze­
ciwKO ceremonlom ehrześeijaóskim. 

Zgon zashł2onepo Polaka 
za oceanem 

'21 marca. br poChowano na eme-n­
tanu w Detroit Micb. jednego! '1I).j­
ba.rdziej zasluzonych Polak6w ~ 
oceanem. Śp. pro!. Ignacego Ma.ebni­
kowskiego. 

Śp. prof. Machnikowski pochodził s 
Poznańskiego. Uczęszczał na. uniwer­
sytet w Krakowie. Później bYł inżynie­
rem w Turcji. gdZie wybudował ~zereg 
mostów. W r 1890 przybył do Sta'lów 
Zjednoczonych i osiedlił się w Chir:a­
go 111. gdzie był redaktorem tygodni­
ka "Wiara f Ojczyzna". W r. 1891 
przybYł do Milwaukee, sklłd przeniósł 
si~ do Sezninarjum Polskiego, maiQ.ce­
go najpierw siedzibę w Detroit, a ~la­
stępnie w Orcbard Lake. W Semlna­
rjum tern był do ostatnich dni "wego 
żyda - przez 33 lata - profeg:)rem~ 
o~oczonym powszeclmę. czcie. 1Ia ol­
hrzymiej wiedzy i głębokiej religiino­
ści. Władał świetnie poza ojczystvm. 
językami: niemieckim, francuc;kJm, 
angielskim. włoskim, hiszpańskim. ła­
cińskim, greckim i tureckim. Bvł td 
wJtrawnym znaw~ języków wschod· 
nich. W seminarjum polskiem w 
Orcbard Lake wykładał: matematy­
kę. język niemieclti, francuski i he­
brajski; ten ostatni dla prZYSZłych ka­
płanów. Napisał wiele broszur i dzieł 
poważniejszych. Zostawił też szereg 
przpkladów z ję?:yka francuskiego. 

Śp. prof. Machnikowskf dożył SI!!­
dziwego wieku. umarł bowiem w 88 
roku życia. Zawsze ciesz:vł się r.zer­
stwem zdrowiem do ostatka Zalobne 
nabożenstwo na pogrzebie zasłużol')e­
go Polaka odprawił JE Ks. bi"kup 
1. Plagrnc: MowQ żałobną wy~ło~ił ks. 
prałnt A Kłowo. rektor Seminarium 
Polskiego w Orchard Lake. mAP.) 

Kunu'a~ wvrobv nol~l(ie. 
Ulżysz rf(lłf nfl' kieno 

robotnika! 
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Najoowsza sensacja pOlityczna 
Kobiety w Clłty muszą. ~ię starać 

G usunięcie każdego zaparCIa stolca. 
pr-lez używanie naturalnej wody gorz.­
kiej Franciszka Józefa. Za!. przez lek. 

Wycofane żyro ... Tg 693. 

ków Stronnictwa ze Słom nik i oko­
licznych wiosek. 

TUREK 
"Senjorzy' występują z "LeTtj1onu Młodych". -;: Trzeba być konsekwentnym - Kolej 

na "Straż Przedmą i O. M. P .. 
\V dniu 1'2 b. m. we wsi Pl'zykona 

odbyło się zebranio placówki MłQdyc~ 
Stronnictwa Narodowego. Referat w~­
głosił kol. SękaIski. Na zakotlczeme 
odśpiewano Hymn ~Iłodych. p o ;>I n a ń, ~.3 kwietnia. 

20 bm. za pośrednictwem P A. 
T-icznej podano do publicznej wiado­
mości, że "z powodu zejścia "Legjonu 
Młodych" z terenu pracy wychowaw­
czej na grunt polityczny, koła senj<l­
rów tej organizacji postallow~ł~ 
wst.t'Zymać udzielane dotychczas lej 
po·parcie moralne i rozwiązać się". 

\V związku z tern, jako pierwsi z 
,.sf'njoratu" ,.Legjonu Młodych" wystą· 
pili pp.: Walery Sławek, Janusz Ję­
drzejewicz, Kazimierz Świtalski, Wac­
ław J{'clrzejewicz, Stefan Stal'zyński, 
Tadeusz Schaetzel i Zyndram-Kościal­
kowski, stwierdzając w swojem pi­
śmie rezyg-nacyjnem, że "Legjon Mło­
dych" nie wywiązał się ze wziętych. na 
siebie zadań wychowawczych i że m~ 
tody organizacyjne odbiegały zbyt da,.. 
leko od ustalonych za.łożeń moralnych 
i ideowych". 

Pomimo tego, że od dawna były 
widoczne duże trudności, jakie miało 
kierownictwo B. B. z "Legjonem Mło­
dych", który dąży} wszelkiemi droga­
mi do usamodzielnienia się polityczne. 
go i do stworzenia własne i partji poza 
B. B., ten krok wybitnych Q'Sobistości 
partji rzą,dowei stał się sensacją. dnia, 
szczególnie jeśli chodzi o jego motywy. 

Zdawało się bowiem, ze po serji 
rozłamów, które spowodowały odejście 
z .. Legj.onu Młodych" elementów wię­
cej samodzielnych, oraz po óstatniej u­
mowie "Legjonu" z B.B. na.stę.pi jakaś 
zgoda i dalsza "współ.pracll.... \Vidocz­
nie jednak nie pomogły ani rozłamy, 
ani czystki. ani tez fakt. że komendan­
tem głównym ,.Legjonu Młodych" ro­
stał inż. Biel!'ikl. człowiek rzekomo u­
legły partji B, B. 

Zrp-sztą. wybór tego, a nie innego 
komendanta był przymuso.vym kom­
J)t'omisem, majacym oddalić to, co się 
obecnie stało. Działacze "Leg.'onu Mlo·. 
dych" bynajmniej teg-o nie ukrywali, 
że trzeba było zro,bić kompromis. by 0-
calić organizację, której oddawna gro­

. zilo r0zwia zanie. 
Jak z obecnej sytuacii wynika. for­

ma.lne Tozwię.zanie "Legj'om! Mło­
dych" nie n8lst~piło, ale Wysk1,pienie z 
organizacji cWłowych osobistości TZ4-
dowych zadecyduje o jej likwidaCjI. 
Wystąpienie to oznacza również,' że 
ani "sanac.H" ani rląJdowi ,.Legjon 
Mł("dych" dziś jest ni (1)Otrzebny, 

OczywiŚCie ni~ pOzbawiony iest 'pi· 
kanterji politycznej fakt, że dopiero 
teraz ,.seniorzy" zdali sobię sprawę, ż.e 
or~anizncja ta "o(I,biegła zbyt. d"leko 
od ustalonych założeń ideowych i mo­
ralnych". 

Tymczasem w istocie rzeczy dzi­
siej>szy "Leg-jon Młodych" i ten w 
chwili założenia w nic'zem się nie 
zmienił. 'POZI('l1staję.c wiernym tej "ideo­
logji". jaką p. Janusz Jędnejewicz. ja­
ko minister oświaty, akceutO'wał. -
Wzro'sły być może tylko ambicje nie­
których jednosiek. 

Ba. możemy tu powiooZlieć, że ostat­
niemi oza,gy, oczywiście zę względ6w 
tflktvcznych, .,Leg-j,on Młodych" starał 
się być .. nacjo-nallstycznym i katol!c­
kim'" Chyba to nie było tem odhle­
gnipciem od zasadnIczych założeń ... 

A więe co1 
Wydaje się rtam. Że 'PrzyC7.Yn po­

padl1ięcia .,Lee'jonu" w niełaskę B7.U­
kać należy w Z'upełnym je"'o upadku 
organizacyjnym oraz w zbliżają.cych 
się wvho'l'l\ch. 

Otóż "Lee-jO'n Młodych" 2Jbyt już da,... 
leko Z8iZedł w swym antykatolicv­
:rmie. Tymczas"m r7.ą.dowi, na czele 
ktÓre.~o stoi. p. Sławek, którv prawdo­
podobnie będ'>:ie przeprowadzał nowe 
wybory. jf'st nie na rękę po<piora.nie ofl­
c!alne tej organ izacji, przeżartej ko­
mnn~zmem, zarówno ze względu . ~a 
konserwatystów, jllk i na t. zw. sfery 
katolickie. o pozyskanie których. nie­
wą.tpliwie chod7.i. zatem najlepiej było 
wycofać swoje żyro z weksli wysta,.. 
wionvrh pt"7.ez .. Legjon Młodych", bo 
to ll'atwil't SVhH1Cię. 

OC 7 vwi 4cie oal"7Y pr-l:("bie~ wypad­
ków l~,ni('i wyiaśni tę sprawę, 

W kl'l7:nvm l'Rz!e .. ofiarowanie" .. Le· 
J!i0n11 1\nn(lvrh" nie było 7byt trudne 
bo 7.awiele miano z nim kłonotu w B. 
tł., a zAmało - jako organizacja jest 
"'art. Poza tern ewentualne powoła­
nie do życia czegoś nowego na to mieJ-

sce nie będzie zbyt trudne, jeśli się ręku ludzi z "Legjonu Młodych". Jeż~­
zważy, ż.e członkowie "Legjonu Mło- li więc ma być wtem postępowanm 
dych", to przeważnie urzędnicy, !ttórzy jakaś logika, to na nią czekać., ~d,~ 
przyzwyczaili się spełniać polecenia... przooewszystkiem ".sfery katohckle. 

Jakiekolwiek byłyby powody tego Podobnie się rzecz ma z t .. zv:' O. M. 
kroku "senjorów" jedno w związku z P., czyli "Organizacją. Młodzl?ZY ,~a­
tem nie ulega wątpliwości, a mianowi- cująC€j". która jest mją .,LegJOllU na 

,.Co przeżyłem i co widzia­
, lem w Sowietach?" 

cie: panowie "senjorzy·'·ministrowie terenia pozaszkolnym. " ' 
muszą być konsekwentni i zająć odpo· Zajęcie stanowiska przez kl~r(Y\\ ~ll­
wiednie stanowisko względem dl'uglej cze czynniki .,sanacji" \'Ii ~prawle. t~~h 
organizacji, która jest pl'zednkolem organizacyj będzie IlICW.ątplt\\) m 
"Legjonu ~lłodych' t. J. "Strażr Przed· sprav,dzianem tego, czy ma SIę do cz.y-
niej", nienia z taktyką przedwrhor~zą,. czy 

II. 

Nie może tu być podwójnej miary, też 1: r?zpocz~ciem ~d now~ . . 1l1(,"~\t~~ 
dla Legjonu Młodych" jednej, a dla mo JUZ poraz który. ..now,ej po ). 
"Str~iy Przedniej" drugiej, tembru'· .młodozieżowe)", która nlewą.tP}lwle 
dziej, że kierownictwo "Straży". Jako I również wezmie w łeh, jak W5~ S~kle 
organizacji "pół poufnl'j". ;,;'poczywa 7J dotychczasowe. ". . 

Byłem na sowieckiej ~tl'onie,. ,stą.. 
pałem po ziemi, która nllała b~ c -
według słów obcego pr-z~rbysza -
wspólnf,t ,,\ łasnością ludu, .od?ycha­
łem powietrzem raju bolszewlckIego. 

Noc zapadła zupp!na. ~i~~lIlOśĆ ~ za: 
legła. ziemię taka, ze plęSCl wła:';ll~l 
dojrzeć nie mogłem, gdym pod nos Ją. 
podniósł. , , 

Doką.dby tu pój~ć? Gdzie zIlalezcby 
można jaką życzliwą. duszę. Jestem 
we wsi -' a zdaje mi się, że to cmen­
tarzysko, albo ~IParłe sioł~, tak~ 
wsz~,dzie cisza. ZaJrzałem do te] chaty, 
do tamt~j, zastukałem w jedn.o i dru­
gie okno - nic. ~tsza. ~apah!em pa­
pierosa, z myślą, ze moze. ktos to za­
uważy ~ i to na nic. GWizdnąłem ?a 
palcach raz i drugi - napr~żno. GdZIeś 
daleko zagrało silnym gWIzdem echo 
- i zamarło. 

Poszedłem naprzód, Spory kawał 
wsi przeszedłem, aż gdzieś zamigotało 
mi zdaJa śwjatełko. \Vątłe, jakby cho­
rowite, ale... zwlastują.ce bliskość 
ludzi. Poszedłem ku światłu. 

Legion Młodych zawiódł i "san ada" przystąfJ)j do stworzenia Leg-jont1 ~aj­
młodszych .. , aż do n iem<lwlat ~acznfe. 

in. Jędrzeiewic·z 
tworzy nową organiza,cję akademicką 

. . d '.. . Gatlat gadał ... \Jówil, te jest kraj ..• \Va r s z a w a, (TeJ, wł.). W kołach b premJerowf Ję, rzeJeWICZOWl. ' . 
politycznYCh utrzymują, ~e wobec za· I . Organizacja !1~wa ma ob.jl\~, głównie Maleilka, waląca się chatką Pusta, 
wodu ,,Legjonu M!ody<:h obóz rządo- plerwsze rocznl.kI .~zkó~ wyzszych, a jakby niezamieszkana. Po izbie, oświe­
wy postanowił przys.t.IlPić dO' stwor~e-I r?dstawą OrgaDll,aCjl ffi. alą być studen., tlonej zniszczoną lampą., pełzają wiel­
nia nowej organiZaCjI wśród młodZIe- et, którzy przeszli prze.z "Straż Przed· kie, koszmarne cienie, w kącie .roz­
ży akademickiej, a misję tę powierzono nią" w szkołach średm<:h. (w) siadl wielki piec, w głębi widoczny był 

WOLNOWICE 
W Wołnowicach odbyłCl się zebra­

nie Młodych Str. Nar. W zebraniu 
udział wzięło przeszło 70 osób. Refera­
ty wygłosili kol. Jagodziński i Lęgo­
wik. 

XONOWY 
W tych dn lach w Konowach odbyło 

się zebranie Młodych Str. Nar., przy 
udziale 90 osób. Referaty wygłosili kol. 
Ociepa 1 Lęgowik, 

OLtEŃ' 
We wsi Ołżeń odbyło się organiza­

cyjne zebranie Młodych Str. Nar., na 
które przybyło 40 osób. Referat aktu­
alny wygłosił kol. Ociepa i inni. 

RADOMSKO 
. W drugie święto Wielkiejnocy, t. j. 

w poniedziałek 22 b. m. odbyło się sta­
raniem Wydziału Młodych S. N. w Ra.­
doin:sku tr,adycyjne"jajko". W uroczy­
stOŚci wzięło udział 70 osób, z preze­
sem POwiatowym inż. Palińskim n~ 
czele. Wygłoszono kilka referatów 
i deklamacyj. Po uroczystościach od­
był&.' się· zabawa dla członków. 

BIELSKO 
\V dniu 17 bm. odbyło się w Biel­

sku w Domu Polskim zebranie Stron· 
nictwa Narodowego l licznym udżia­
łem delegatów z· 'Poslczególnych wio­
sek oraz robotników i' r'lboŁnic Ż fa,.. 
bryk, w Bielsku Białej zatrudnionych. 
Zebranie zagaił prezes . zarz"du okrę­
,owego red; · Edward Za;j4Czek. Prz .. 

stół i koślawe ławy. To wszystko. Ale 
człowieka ani śladu. 

Zastukałem w okno. Najpierw słs.­
bo, potem moc n iej. Jeszcze mocniej 
i całkiem silnie, aż dygotała okiennica. 
Nic, Zniechęcony chciałem już, odejść. 
Na odchodnem zastukałem raz jeszcze, 

Na piecu coś pO'ruszyło się. coś Z8.-
chrobotało, uniósł się jakiś cień, . od­

wodniczQ.cym ~brania został J·6zef chyliły podarte łaChmany. Wynędznia. 
Gołczyniak. Głos zabrał poseł Stani-' ła. kobiecina odsunęła skobel u drzwi. 
sław Rymar, który wygłosił referat o ,,- Hej, maŁko! - wołam. - Czy 
sytuacji wewnętrznej w Polsce i za- Jes-Ł tu karaulne pomieszczenie? . 
granicą, W dyskusji. zabierali głos mię- Na twarzy kobieŁy przerazenie. Nle 
dzy innymi: Jan Kopaczka, inż. Ka- odpowied'r.iała nic., . 
sprowicz, Rączka Wincenty, Józef Go- .,,- Gd7.1e jest mąż? - rzucam dM!-
win, red. Edward Zajączek i innLI gie pytanie. 
W końcu zebrania uchwalono jedno- I .,- Na zebraniu kołchoznem - pa­
myśinie rezolucję: ' ; da cicha odnowiedź. Wypytałem ją Je-

"Zebrani członkowie Stronnictwa I !lzcze dokład,nle. gdzie jest to zebranie. 
Narodowego w Bielsku stwierdza.ją, iż :r;orjentowałem się w drodze, Jaką mia­
państwo polskie musi utrzymać ściSły łem przebyć, podziękowałem na od­
sojusz z Francją.. W porozumienie z chodne za informacje - i poszedłem. 
Niemcami nie wierzymy, a granic Pol- Na drug-im kOl1CU wsi - dziwnie 
ski strzec musimy za każdą. cenę. Ze- głuchej i pustej - ujrzałC'.ffi dom wi~k­
brani prze8yłają Stronnictwu Narodo- S7.y nieco on innych. c:łaho oświetlony. 
wemu w Łodzi serdeczne pozdrowie- \Vokół domu '" pOl1moem milczeniu 
nie z zachętą do dalszej walki o naro- stoi kilku mężczyzn. ,-a ich spos~pnia­
dową. i katolicką. Polskę'" le twarze paclało blade oclhiric ś,,'iatła 

z izby, Zdawało mi 1;i('. :i:e "ę, bal·dr.o 
SLOMNOU zmęczeni. 

W nfedzielę, 31-go uh. m. w loka.lu Na moje pytanie, czy t.u jest zobra-
Stronnictwa Narodowego odbyła się nie kołchozu, bp?: 1;lo,,'a zaprowadzili 
dekoracja Młodych Stronnictwa Naro- mnfe do środka, pr7.pd ohliczo .. !';taro. 
dowe.go, Po dłużSzeOl pl;'zemó:vieniu stv" i sekretarza. 
delegata z Krakowa prezesa Młodzieży . 'V.sZyscy patrzyli na mnie cieka.wie. 
Wszechpolskiej kolegi Adama Flisa Śmiało powiedziałem, z' czem przy. 
i kolegi posła Tadeusza Lecha nasJ4- rhod7.~. że Jestem Polakiem', Ż~ mi w 
piła dekoracja. Dekoracji dokonał zna,.. domu bylO' źle i pr7.(I!'ir.eclłem zielnną 
ny działacz narodowy prezes Stron- 'tl'anicę, że chcę u nirh miesr.kać Po­
nictwa Narodowe~o w Słomnikach kiwali głowami i powiedr.ieli. że 1:apro­
mg. Władysław Maszadro .. Po dekora- wadz~ mnie do G. P. U., ale dopłero po 
cj! przemawiał poseł TadeuszLecb '"ebraniu. 
zaznajamiaję.c zebranych z treścią. Stanąłem na ',lX'(" '\) l rozglą.duą.. 
i· zasadś1młnowej .konstytucji. Na ze- hJlll się wok6ł. . 
braniu'było obecnych zaór.300·:człon- " '(CiW dal zy:naetQ,pł). 
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31) je, a to piękno~cl szkodzi, - podjął po - Ąna ... żmijo! .•• - syknął Win-
Streszczeule początku chwili, zapaliwszy papierosa. - Musi kiel z wściekłości i bólu i rzucił się 

W Gdyni popełnillno zagadkowe mor. pani nareszcie zrozumieć, że pragnę przed siebie, by pochwycić zaciekle 
derstwo. Ofiarą zbrodni padła t6·1elllla tylko jej dobra. Chyba najlepszym te-- broniącą się kobietę· 
córka - ledynaczka dyrektora Banku go dowodem jest fakt, że, narażaję.c Ąle Halina miała już gotowy plan 
DyskJntowego Uanusla RowlczówlJa stę, ostrzegłem panią przed grożą.cem działania, który, coprawda, mógł tylko 
Śledztwo w tej (~ropneJ spra\\ie obPJ· aresztowaniem pod zarzutem dokona.- na ofiara mogla się zdobyć na 
muje rzutki I świetr. .. kryminolog ko- nia mordu ·na Rowiczównie i ukryłem jej niebezpIeczeństwo. 
misarz poliCji Młotocki. maJą do po- panię. w bezpiecznem miejscu przed I Raptownie uskoczyła w bok, poczem, T a r n ó w: Widok na ratusz od katedry 
mllcy aspiranta DąbrowskiPgo. który wymIarem sprawiedliwości. Czytała porwawszy za jedyne znajduj~ce się poprzez plac Katedrainy. 
znał dllskonale stosunki panujące w pani przeeież gazety, gdzie jest mowa tutaj krzesło, uderzyła niem z całej 
domu R)wiczÓw. bywając tam czę d . . l k 
sto na wieczorkacb brldtowycb. Podaj o ecyzji sędziego śledczego i listach Siły w zwieszającą. się od sufItu e e -
rzenle popełnienia stra~zneJ zbrodni gończych, rozesłanych za panią. tryczną. żarówkę. P"IBrws7lft pol"lcianłkl 
pada oa lokala Bączka t nauczycielkę - Pan mnie okłamał, mówią.c, że Głuchy hlJk. ~~mer rozpryskującego .1#&:Ti .. ~ 
Danusi Halinę Wlrską. SZCZP!lółv\\(' przyszedł pan z polecenia Zygmunta.. sIę sz~ła i ściany separatki utonęły w W Paryżu 
śledatwo w stylO\n'm gabinecie n,,,,j· ~tóry ż)"czy sobie, abym na jakiś czas nieprzeniknionym, ponurym mroku. . 
cza prowadzi sędzia śledczy BOlań"kł wyjechała z Pucka... Inaczej, będąc Trwało to jednak krót~o. W kilka- Pierwsze kobiety policjantki u'kazały 
""'espół z komisarzem Młot..lckim. prze· zupełnie niewinnę. i wlerz~c w spra- naście bo\\- iem Elekund później elek- Elię w tych dnIach na ulicach Pary'ta w 
słuchUjąc lIa~ampjerw lokaja. który wiedliwość, nie zgodziłabym się na tryczna latarka Roberta rzuciła jasny przep:sowym mundurze, t. zw. agent6 de 
przedstawia przebjpg wypadków I !iWo. wyjazd. Tymczasem, jak śmiem przy- snop światJa, ttóre, przemierzywszy la paix. Narazie. po przełamaniu oporu 
je spoitrzetenfa. Sędzia B )lański jest puszczać. Zygmunt o niczem nie wie; całę. długość pokoju, spoczęło na sku- kOOlSerwatywnei opinji, zaangatował pre­
prZt'konany. te morderstwa dokonać I b i . d i I j b k łó'k ta i . ł fekt policJi paryskiej, LanJ;teron, tylko 
mu.ł--ł tylko :'to" • dJmo"·nl·kó'" Ka. w przec wnym owem razIe o w e- one o o z a. pos c przerazone~ d' . . t B t R II d ' S' 

,,- .. lO.. .. ~ dziłby mnie już dawno •.• Co więc to dziewczyny. wie OleWI86 y, er ę '0 an Ilmon, 
te wi-:c zarządzit szczegółową rewiZje wszystko ma zn. aczyć? _ mówił" pa- Ale, ną.uczony pop· rzednjem do- Monvert. które będą pełniły słut'bę na uli-
w całym domu I pilnowa~ wszystkicb ..., Ś cacb Pary ta. Zadaniem obu p()licjante'k 
mieszkańców .villi. trz~c Robertowi nieufnie w oczy. - I władczeniem, Winkiel był już teraz ma być tropienie i zwalczanie tebractwa, 

Tymczasem aspirant D"browskl na iaki jest cel obecnej pańskiej wizyty. ostrożny. Nie zbliżał się bowiem do \\ lócz~goot'Wa. kontrola nad stosowaniem 
własną rękę indagUje Halinę Wirt.ką. na którą. nie zdobyłby się żaden praw- swojej ofiary, a tylko, 8tOj~C na mięj- przepisów o dniu r()boczym., opieka nad 
dla której czul juto sympatyj. nie \\ie. dziwy dżentelman za jakiego się jednak scu, ocenfał dzięi~cę. Ich odległość. p" dzieĆIpi w miejscach publicznych itd. Obie 
17'\C jednocześnie ani przez chwili:. 8· pan uważa? - dodała i jej rozgorącz- chwl1~ zgasił latarkę i nim oszołomlo- policjantki Elli: młode. liczą mniej nit po 30 
by:>soba Haliny mogla mle~ J!lkiś kowana twarz wykrzywiła !'li~ nieukry- na ofiara mogła mogła się zdoby~ na lat i przeszły specjalny kurs. Dla Pary ta 
zWiązPk z potwor_em m lrderst\\f;om. waną odrazą. Ale Robert miał już do- jakIkolwiek odruch obrony, poczuła policja' obieca jest nowością, to tet widok 
Najbardziej interesują f)~brow.;kh,!lG syć "młócenia. słomy", jak to w myśli jak nagle silne ręce zbrodniarza oplo- agentpk budzi sensację i skłania f-otogra­
ślady \I,'ąskleJ stopy obuk odd"ków określił. Przyszedł bowiem do przeko- Uy ją. stalowYm uściskiem l zwaliły fów do Dolowania na. rzadką, 1 ciekawą, 
bucików panny Wii"!>ldej nad brze~iem nania, że IIle może liczyć. abr tę, drogę. l1a tapczan. .,zwierzynę". 
morza. Halina jednak oświadcza, te poz"-skał ~obie dzlewcz".·nę, pr"'epojon.. SaarpnfJ.łą, się raz ł dru~I... bez 
ni/ldv lllkt się o tem nil' dowie." ., . f "t' k k 

Mieszkaniec Gdyni Zb. ł.achllw!cz. purytallskiemi zasadami moralności. s ut u. Prześladowca nfe zwalniał u- Śluby i rolWGtly 
prokurent Banku Dyskontowego na- W dodatku zły był na siebie. że wog61e ściSkU, który ohezwładnlał mięśnie I 
w1ązuie romans z cyrkó\\ ką Kiki usiłował rozmowę prowadzić w kie- zapierał dech w pięrsiach. nle pozwa- W Stanach Zlednocz1lny&ł1 

Dla. Łacbowicza zaczęło się od tąd runku kompromisu, mogąc z miejsca lając wydobyć nawet okrzyku rozpa- • 
• ,nowe tycie". WymarzaJl\ca kochar:ka postąpić wedle własnego uznańia. czy. "New-York Herald", pisząc o ślubach l 
rUjnowała materjalnie prokur~nta, _ Szkoda. słów, moja maleńka _ Hall.fna czuła !la sobi~ ciężar p!'Zy- rozwodach w U. S. A., wyprowadził cieka.. 
który tyl jut tylko z dnIa na dzień tez rzekł z cynicznym, zagadkowym u- /?nlała, ącego ją. CIała llJęzczyzny. i Jego we konkluzje statystyczne. W Stanach od-
iadnycb Idei I potąc1ań . Kiki nie ko- szybki § isze C dd h W·lt· ł bywa się co 3r) sekund ślub, a co 3 minuty 
h I śmiechem - j nie warto dla ~łupstwa ,w. zą y o ec.. 1 7.IR a roz,,·ód. WI'''ceJ' ni'" 17 proc. -"I''''''ków mał-e a wcale. Tymcza.sem cyrkOWY inspl. tera7- jasno ze n!euc"rOnI119 nadcho- ~ .." .. ~ ... ~ 

ejent Grosner szantatuje Łacho\\ i~za kruszyć nieistnlejęcą. kopję Lecz mi- ., " H ień.skich kończy się rozwodCtm. a 36 proc. 
wekslem nij sumę plęclu tysip,cy zr. ~o . . ojeogranlczonej władzy, jalfą obec- dz! to, poczern już tylko .fed~a .. śmlęr6 -·4łcparacjlł· · w· .jej ,rozmaoilydJ u toronach 
sfałszo",an~ m przez Kiki. Larhowicz nie nad tobą. posiadam, chcę jednak może przynieść spok.d} f ~koJeDłe •. ~' p-ra.wnych W akre.sie wielkiej prosllerity 
!la Iqlką g()dzin przed ponurf\ zbr.ocłr.l!\ vi twych ślicznych oczkach nadal u- Pod wpływem te] śWI.adomoścł f)o wciągu roku 1929 wydały sądy 2l>1.469 .• wy­
w wini Rowlcza. wyjetdta tak8ówk~ w chodzić za dżentelmana i dla.tego zo- ()~aTnęla JQ. niemoc, gralllc~f!Ca .:t 0-, roków, ()rzekających .rozwód. a z tej licrby 
kierunku Pucka. stawiam ci swobodę wyboru: albo do- mdl~~iern. Zdaw~lo jej s\~, ze t~ 173 proc. w.vr?k6w. o~l~ało na korzyŚĆ ko-

Dotychczasowe wvnlkf ślpdzłwa w browolnle 19odzisz się zostać rpoję. ko. wszy ~ t\(? co dzieJe si~ z Olą. w tel biet. W pięCIU ~".nęz.lcnlach Now~ Jorku 
sprawie morderstwa. dokl)nanego na chanką. i nieustannie opływa~ nietylko cqwili, Jest tylko jnkims u.pfor~ym k?- przebywa przeclętme co ro~ tS? rCl'Lwie­
osobie Danuty Rowiczówny. nie zado· w dostatku. ale w przepychu, albo we- szrnar~~ !'ennego przywld~eOl~ .. Nie dzionych mę~ów. którzy odsladuJ/\ karę za 
walaj" sędzfe~o Bolańsklego. P0dczas zmę clę wbrew twej woli, nie przyrze- czuła JUz, przygniataj1jeę~o Ją. clęzaru, nlewypła~ante swym eX-'!laltonkom przy­
dY"kusjI sędziego z komisarzem ~flo· kaj i . \Vyb' '! _ ani gorącycll warg Roberta. wgryzajQ.- znanych Im przez .sąd alimentów. Koszty, 
toekim. do gabinetu wchodzi elegancki T ą.c n ~ dw.Zltmlan. d lera~ ... b' cych się z zwierzęcą. dranieżnościę. w które wynoszą w CiągU roku Tła calym te-
m~tczyzna. doktór Leon Baum. lekar~ o pO~le zlawszy, .po suną so le jej chłodne. wilgotne wargi renie Stanów honorarja adwokatów w 
t,dowski z Gdań!;ka. Baum 13kł!lda lrrzesło I,. rozparłsz;~ SIę .na nfem, $Po- _ I{ocba~· " . , sprawach rozwodowych, opłaty sądowe i 
SSft!lBcyine zeznania dotyczą.ca panny ~z~ł pytaJącef!1 spoJrzeOlem na bladej Nie oPter~s~mmłl:i~ b!.a:::!~:'OJą·t~k inne w:r~atki. sięgają zawrotnej sumy zgó-
Wirskiej. Jft,k płótno dZIewczynie. ltlbl" l "4"ł"-''' "l· .. 'd rą 2 mllJardów dolarów. (r) 

f d ł .ł. ..... , ..... pos ys:r;a a n(.L~ e na u-
... WtlW cz (! pewnego czasu unika Halina nfe m<?gła wykrztusic. jed- chem, zbyt wyrainfe, Ją,k nR senn"_ m.a-

Judzi. W jednej z spelunek portowycb. nego słowa PomIm wielu podeJr2;eń .... 
l.ach()wicz spotyka tajemniczell'O jego- . . . o . ' tę, (lrŹ'!1cy glo$ jakfe't'oś mężezyzny. 
tnoścła w rogowych okularach. Ta. Jakle _ nasuwały Jej Się od ~Ierwszej Te słowa przywróciłY jej ~wlado- Kawę na lawę 
jemniczy jegomoŚć 8zantatuje b. cllwfb przybYCia do sanatorJ~m, to, mość w całej pętni. Tak bliska ostat-
ehowicta. WSkazując niedwuznaf'znle co tera?; ~słys~ał~, b~lo dla. piej czemś niego snoniewitlrania. kobieeą, godność BALLADA O MORSKIEJ PILE 
na nieJlo Jako na mOl"der~ OanuSlł Ro. ta.~ daJekl~m 1 mepo.ętem, ze odebrało ode:r.wała się w niej na. nowo. - WaJ­
wieczorny. Sprawa przybiera coraz bar- j~, na dłuzej wszelk. zdolność myt%le- czyć. walctyc do ostatn'jego tchu w 
dziej skomplikowany obrót. Niesamo- nUl .. Zda.wał.a sobie tylko s-pra:wę z te- pier~f, byle nie ulec baniebnej przemo­
witą z8lfsdkę 'Usiłuje rozwil\za~ !f:dtla g?, ze te!! 51e~zę,cy przed. m.Q. 1 cynłcz- cy - postauawiflła za wS'I'elkę. cent' ra­
ł301ański wespó1 z komisarzem ~łotoc- m~ uśmIechOlęty młodZieniec, który tować się przed upadkiem. Oszalałe. 
kim. Na ręce sęd:Elego wpłynął list ano- mlano.wal si~ przyjacielen;t Zygmunta, prz~ra~liwle jasne błySkawice myśli 
!limo...,. zaciemniający jes~czę bardziej jest Jej naJwięk~zym, ~Ieu~łaganym przemierzałv we wszystkich k~erun­
i t&k jut zagmstwaną sprawę· Wsz:r~t- wro~lell'! W ś~ladomoścl dZlewczyny ka~h ośrodkI korowe mózgu, pra~ąc 
ko zaldy obecnie od eprawdzenla pew- nie lstm!1ło juz teraz nic, poza tym natrafić na miejsce jedynych właści­
nych faktów. a przedewszystkiem od człowł.eklem-pot.wore. m, z sadystycznę. wycll skojarza.&.. 
odszukllnia zwłok rzekomo zamordo- k u 
wanej Haliny Wirskiej. roz oszę. ro~.twleraJą.cYll1 8~e. sl:p~ny, Dziewczyna !prężyła w 80bie ';.-/~ 

;>-;;.. n;~ by zadać śmIertelny cios mewmneJ o- ws:r.ystkie ~ny i szarpnęła sie na~le z 
Trwało to jednak krótko. Wypaezo- flerze.. . zad7.iwia,ią.cQ. wpro~t mocł, Jaka. ł"lko 

na. tylu dokonanemi zbrodniami natu- • Drzą.e na całem ci~le J~k ptak., zło- ",oże clnć ostatni odruch samoobrony. 
ta. w2;ięła ~órę nad pierwszym odru- WlC>nY w. si.dła., wtuhła Sl~ głębiej w Zr:mciła Ohydnie fmlotłCY 'ę. cię';ar 
ebem drzemi~eego gdzieś w podświa- ró~ P?koJu I 1.alęldy, pr7;erazony w7;rok I skoczywszy na. n~i. poc7.ęła wołać o 
dorności, ludzkiego uczucia. Powstał utkwłła w twarzy swojego prześladow- ratl1nek, głosem nabrzmiałym obłędnę., 

.. Tak - habent sua fata libelli ... 1 
Przypadkiem pewien homar przeczytał 
Tom. który znalazł pod krzewem koralu: 

i ~sunąwszy ręce w kies~enle, pod- cy.. "zaleńczę. roznaC7.I\. 
szedł do drżącej w panicznym lęku - ~o, m.alenka, decyduj s.łę sUbko, Lecz Mrc'e Roberta Winkla bYło 
dziewczyny. bo ~l1e zamierzam zbyt wlele. ozasu nfeczułe na b;y I rOZT)acz tysięcy nie-

- Gdzie ja jestem?.. Czego pan pośwlęcać jednej gQ~ce, maję.c łcb do winnych offar, ~eś1i chod."fło mu' n za­
eheo ode mnie?! ... - wyrzuciła te slo- wyb0t;I cał~ dzie~lf~tki - p~erwał spoko:enie SWYch zwyrodnialc~ych in­
wa, jednym tchem, jakby w nadziei, ze WInkiel. ctłząeę. .. ~lSZę, powstaJąc. z stynktÓw. Doprowadzonv do pasH nte­
obroni". jl). przed natarczywością. prze- krzet:;;ła l przyhhzaJąc się do pr~erazo- sT)od7.fp.wA.nym onorem d."fewozYT\Y. po-
aladowcy. neJ dzfewcz!'!y. chwrcił ję. za włosy i rzućłwS7.y z po-

- Zechce się pani uspokoić, panno - Przeclez nie jestem gorszy od wroh'm na tapc7.an, pocz,ł pięściall1I 
Halino, a wówczas dopiero możemy twego chude~lawego n~rz~czon~go, bić do 7.apamiętanla. 
pomówić o tych sprawach - rzekł ła- co? .. - mÓWił dalej - ~ me WIdzę Ale HRlina wolała to po stokroć ni­
godnie, chociaż stanowczo, obiecuję.c powodów, dla których me miałabyś 7.li wyrafinowane, oblesne pieszc~otv. 
sobie tę. drogę. łatwiej dojść do POfOZU- mnte pokoch.a~. - Jeszcze o pół krok.u Była pewną, że jest to zemsta za to, 
mienia. z .. dzikuską.· .. jak ją. był na- podszedł bliz6J i leĘ.~o uszczypnę.ł Ję. Ze nie pozwolłła urzeczywistnić mu je-
~a.ł od pierwszej chwili_ w pollczęk. go potwornych zantiarQ\v. Pomimo 

__ Niech pan wyjdzie - zdobyła się Ale bezra.dność Haliny była tylko włęe bólu, nie W)'dała jedne~o jękU, 
~& tę prośb~ i zal~kłe oczy zwilżyły pozoTna. Drzemię.cy Słęboko w pod- nostanawia,i~e 7.ni~c t~ udrę\(ę do 
$i~ łutmi. - Ja pana bardzo proszę. . . świadomości $8Jllozachowawczy in- końca.. byle tYlko m6c uratować sWQ. 
1& panu zaufałam ••• - mówiła z tłu- stynkt obudził się na.gle pod wpływem godność. 
mionym szlochem. tego dotknięcia, jak za zbliżeniem prze- Na't'le stfllo się .. oś nft>oczeldwane-

- I nie zawiedzie się pani, tylko clwnych biegunów elektrycznych. ~o. Gdzieś blisko dnł sfę słY~7.eć Z~T7.vt, 
należy nadal obdarzać mnie zaUfa_} Drobna. dłoń dziewczyny z błyska- nrz''Pomina1(tCv oelera1pce !lfę o sil'hie 
Diem - odrzekł Robert, nadając swo- wiczną szybkOŚcią zataczała półkole tryby i niespodziewanie snne ~wiatło 
jemu głosowi łagodne, przekoD)'wuj,ce i z całę. siłą młodycb. wysportowa- r07Tlroszyło ciemnośei, zalegające sepa-
brzmienie. nych mif;śDj uderzyła. Roberta prosto ra.tkę. . 
• - Niepoł.n:ebnł.IlO p&Dl 4ł1lerwu- \t ł~ lot. 'i!3Jezy "18ł~r>n. 

Karola Marxa .,Kapitał". 

Lektura. wiadomo. to nie dla takiego,· . 
Co stanie się może w prz .... szłości c~er­

wonym ... 
D<>ść na te.m, że homar książkę prze­

czytał, 
Trzysta dwadzieścia dwie strony. 

A potem poszedł do morskiej pily 
I-.,Czy cię to"- spytał - .. nie uderzyło. 
te dniem i nocn nosisz na nosie 
Martwy kapitał. piło?" 

Tu zamilkł i odszedł · Lęcz plla w tej 
chwili 

RUJllieńeem się wstydu pokrYła. 
Bo czula. ż~ odtad jej ciężyć zaczyna 
Nieuiyteczna piła. 

Aż wres7cle bfpdllczkn na llld odph'nę!a, 
Bv deski w tartaku piłować I kraiać. 
Dzień w dzień, z wyj~tkiem ś",,' iat i nie-

dzieli -
A także pierwszego maja. 

(ARTUR· MARlA. 



Kwlec1e6 

SRODA 

Kaleadan r.,m.-'a" 
$roda: JerzeB'0 lU. 
Czwarłek: Marka ew. 

Kaleadarz ,Iowlaisld 
aroda: Jerzego 
Czwartek c Jarosława 

Słojca: W6cMd 4.37 
zachód 19,M 

Długość dnia 14 g. 27 mln, 
Księżyca: wschód Ml 

zachód 7pj 
Faza: 6 dzied po pelni. 

Rdres redak[jj I admioi!tram , LUdzi 
łelefoD redakcJI I adlDiDł.traql' 175-5.1 

Piotrkowska 91 
GoUia, ,...,Jęć dła lat.,..... .. 

od 10-12 

Nocne dyżury llptek 
Nocy dzls:ajszej dyturują apt~ki: Ko­

prowskiego, Nowomiejska 15, Trawkow­
sklej, Brzezińaka 56, Rozenbluma., Śród­
miejaka 21, BartoszewBkiego, Piotrkowska 
95, Skwarczyńakiego, Ką.tna 54, Czyńskie­
go, Rokiclńska 53. 

Teatry łódzkie 
Teatr MlejlJld - .,Cyd". 
Teatr Popularny: - ,;POWl'ót clo grze­

chu". 
Alhambra: - "Alhambra nie rdzewieje" 

Kina chrześcljańskle 
Adr1a-l'!etro - "Antek policmajater". 
Bratllia Strzecha - "Wyrok tycia", 
Cufno - "Marzące uata". 
Capitol - "Zyd S\li3S". 
Corso - "Kapitan Korkoran", 
Czary - •. Malibu". 
Graad ltino - .,Piewca wolności". 
Mimcna - "ŚlUby ułańskie". 
Mewa - "CZY Lucyna to dziewczyna". 
Miraż - "Sic..tra Marta je.st 6zpiegiam". 
LUDa - "Wesoły Kabaret". 
Ludowy - "Szpieg w masee". 
Palace ....,; .,~~e chcę wiedzieć kim je-

6teś". 
PnedwfołDie ;;;..;: "Młody las". 
Rekord - "Kleopatra'" 
StylowY - "Veronika". 
Ośw1a\oWJ' - "Czy Lucyna to dziew­

czyna". 

Komunikaty 

Num~r 95 - OR~DOWNJt(, czwartek. (Jał. tS kwf_tata 10S5 .;;;: 8tr:;", ,., 

Inkaso Arona Flaumholza 
Zar~qd ,,Banku Glówieńskiego" pr~ed sądem 

Ł 6 d t, 21. -I. VI Głównie pr~ed trze­
ma laty zosŁał uruChomiony spółdziel­
czy ,.Bank Gł6wieński" z ogr. odpowie­
qzialnościi. Bank przeprowadzał 
wszelkie czynności, jak np. inkaso 
weksli, rozdział kredytów, przyjmowa.­
nie udziału oszczędności itd. 

W grudniu 1934 roku wpłynęło 0.­
skarżenie, iż Banlt zainkasował należ­
ności z inkasa weksli i należności tych 

dlowyeh w przemyśle podębiając bardziej 
je.szcze krvzva, tembardzieJ, iż ,,sybiry" na­
le tą do tych gatunków towarów, które 
cieszą s" normalnie poważnym popytem. 
i niema obawy, by nie znalazły nabyw· 
ców. (k) 

SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 
W związku z notatką p. t. "Charaktery­

atyczny okólnik Komisarza Wojewódzkie­
go", zamioozczoną w norze 92 "Orędowni­
ka" z dnia 20 bm. proszę o zamieszczenie 
poniŹl5zego' sprostowania: 

"Nieprawdą jest, te okólnik w sprawie 
zwalniania z tlracy w czasie świĄt pracow­
ników wyznania mojżec3zowego iest pierw­
Rzym od cbwili powstania samorządu pol­
skiego. 

Natomllll!t prawdą joot, te kwest ja po­
wyt6za rOllulowana była w podobm'm sen­
sie od azeregu lat. W bletącym roku za­
rządzenie to umieszczone z(}stało w jednym 
okólniku Jedynie z tego powodu że święta 
Wielkanocne ~biegają się ze świętami t.y­
dowskiemi. 

Jednocześnie zaznaczam, te kwest ja 
wypłiłty wynagrodzenia za dni świąt ży­
dowskich . jest nieistotna, gdy t Zarzad 
Miejski dziennie płatnych pracowników 
\\ yznania mojżeszowego obecnie nie za­
trudnia". 

KOMISARZ RZĄDOWY: 
(-) loż . . Wacław WojewÓ'dzki. 

Kronika policyjna 
Lotay aferzystL JesZCllC! w 1932 roku 

zwrócono uwagę na niezwykły fakt, It ja­
kiś sprytny aferzysta sprzedaje używane 
bilety kolejowe, które w zręcz.ny sposób 
przerabia i sprzedaje po niuzej cenie. Z 
biletami tego rodzaju zatrzymano między 
Inneml Eugenjusza Pawlaka. Joska Grun­
ka i Stanisława Wlodarskiego zLodzI. 
tJ6talono, że sprzedawane były bilety zu­
tyte na linJj Warszawa - Lódź wzglfld­
nie w odwrotnym kierunku. 

Ba~an;i Jl06ladac,e blletów U u·maezy 11 , 
te kas)iirzy na stacjil'ch vi f"odzi. Ifdy zwra­
ea,no '~i~ do nich o informacje odnośnie 
a.utentyczności bilet6w. stwierdzali. te 6/\ 
one dobra. To też wdrotono dochodzenie 
przeciw kasjerom Michalskiemu, Nowa­
czykowi. Sl\wal'zewsklemu jOlszewsklemu 
udzielilllle pomocy oszustom, jednak do­
chodzenie to umorzono, gdy t nie było do­
wodów, tę kasjerzy wiedzieli o fałszer­
stwie biletów. "'oplero w ubiegłym roku 
ust$iono, !te pomysłowym sprzedawcą fał-
8zówan}'cll biletów je8t Jan Sl8franlec, za­
mieszkaly w Warszawie przy ul. Kroch­
malnej 34. SZ<łfrańca zatrzymano, lecz 
zdołał on ulotnić się. Obecnie wladze są­
dowe roze81ały listy gończe za zbiegiem. 

dobrowolnie nie chce wypłacić. Wdro. 
żono dochodzenie i pocią.gnięto do od­
powiedzialności pięciu członków za.­
rządu banku, kt6rzy sprzeniewierzyli 
kwotę 30 tys. złotych. 

Zasiedli oni na ławie osltarioQych. 
&łd skazał przewodniczącego zarządu 
banku Arona Flauml10lca i dalszych 
czterech członk6w zarzę.du, każdego 
na. dwa lata więzienia. 

. _ _ . _ li 

Gdy piju)' Jedzie aa rowene. Na ul. 
PabianickIej Staniaław Brze.sko (ul, Ma­
ła 6) jadąc w stanie pijanym na rowerze 
runął z mlll!zyną na bruk I doznał uszko­
dzenia cZ8s.:ki i złamania ręki. Rannego 
umieszczono w szpitalu. (k) 

Rozprcawa DO!OWL W mle6zkanfu Róz­
gi (ul. Kapliczna t3) w czasie libacji m!fl­
dzy gOBpodarzem i kuzynem Konstantym 
Bykiewiczem doszło do bójki na nota, w 
czasie której doznali licz.nych uszkodzeń. 

Samob6Jstwo. Na strychu domu przy 
ul. Krzytowej 11 poWIMH się lokator i5-
letni Andrzej Pęczkowaki. Deaperat wy­
szedł z domu wieczorem i dopiero następ­
nego dnia. zaniepokojona tona od6zukaJa 
zimne już zwłoki. Powodem samobójstwa 
był brak środków do tycia. (k) 

'I(ronika gospodarcza 
u clziął rzemłosla w ługach pOZD26. 

sklch. Izba Rzemieślnlcz·a w Łodzi ora?: po­
szczególne cecby czynią. Pl'Zygotowania do 
jak na i,ljezniejsz~go udziału . w ogólnopol­
skich Targacb Rzemiosła w Poznaniu od 2'8 
b m. od 5 maja r. b. Celem zmniejazenia 
kosztÓ'W ekspedycji, transport eksponatów 
powierzono jedne! firmie. a mianowicie f. 
Edmund Cbrząstowskl z Poznania. Dalej 
uchwalono zorganizować wycieczkę zbio­
row/\ rzC'miosła w czasie od 2 maja do 5 
maja r. b. czyli do zakończenia. Targów. (k) 

Przed zawarciem umowy w .,rzemyśle 
budowlaavm. Przy ul. Gdań~kie.i 19 od­
było się walne zgromadzenie czlonl,ów 
cechu murarzy. Omówiono sprawę za­
warcia umowy zbiorowe; z czeladnikami i 
robotnikami na rok biet. Cech zajął sta­
nowlako, it umowa podplaana być mote 
na warunkach ze.;;.złor~ cznych. gdy nato­
miast ez&ladn.icy domll1lB ja się wy1.Bzych 
stawek, a mianowicie stawek z roku 192.8 
zmniejszonych o 15% Dalej uchwalono 
wyatl:l,plc! do władz adminlstracy jnvch i 
$~mórządowych, o. obo&trzęnie''ką.)ki z 
nnonlmowem\ Drzedl\lfJblo1'8twaml ,' Nie" po­
,,:Inny' ~"Ć udzielan-e zezwolenfa na bUdO­
wę przedsiębiorcom. którzy nie posiadają 
kart rzemieślniczych. nie maią kwalifika· 
cyj. R'drt przez to zwlękaza się bezrobo­
cie" maleją dochody skarbu Państwa i t. d. 
Cech wystąpił z wnioskiem o powołanie 
specjalMJ komis.ii kontrolnej, do której 
\\ eaz.liby pnoosla wielele cechów Ttturar­
skię.go I ci&$lellskieJlo W kalicu wybrat\p 
nowy zan~d cecbu do które,sra we!Jzli: ja­
ko starszy p Jaeiak, .iako po-d6tan3~y Tom­
czak i Jan Za.lfert. Oraz jako członltowie 
Zakrzew.ski. Kozulaki. Jagiełło, Sim i Izy-
dorczyk. (k) I 

Majstrowie podefPlu!1J akcję o umqwę 
zbłorowllo W siedzibie związku majstrów 

; . 

R P. w Lo<lzi oqbyło się og6lne zgrom a­
dzimie m,ajogtrów, na kt6rem uchwolano 
podją,ć ~blorową akcję w kierunku zawar­
cia umowy ~biorowej clLt cale~o pł'zemyt>lu. 
włókienniczego. Dotychczas stosQ.wany byt 
system indywidualnych umów. ~rzez co 
płace były rótnorodne.i wysokoścI a prze­
mYlSłQwl;v mieli moż~ość dowol:nelg~ dykt?­
wania. płac. Zebranie wYPowleqzllJ,lo Sl~ 
za konieczno'śclą, unormowania praw m~j­
st1'6w fabrycznych w drodze umowy Z'blo-­
rowej dla całego przemysłu włókiennicze­
go, (k) 

~AJWm~ 
amobóJstw1o Z nędzy 

L ó d ź, 24. 4. W parkU Hau.slem. 
przy ul. Hipotecznej 45 powiesił się 
na drzewie 52-le~ni Ąlman Sd1mid. 
Powodenl samobójstwa była nędza. 

Stu robotników 
straciło pracę 

Na pogorzeliskU fabryki Green­
wooda przy ul. Sienkiewicza 5S wczo­
raj przeprowadziła badanie ~pecjalna 
komisja, która ustaliła, ·że pożar po­
wstał wskutek krótkiego spięcia w 
transformatorze. Fabryka zatrudniała 
stu robotników, którzy obecnie pozo­
stali bez pracy. 

śmigło wiatraka 
rozbiło chł~pcu głowę 

W Blizanówku Jan Pasik, liczQ.cy 
półtora roku, zbliżył się do śmigła 
wiatraka, które rozbiło mu 'czaszkę. 
Chłopiec poniósł śmierć na miejscu_ 

Bestjalskie pobicie 
Na podwórzu przy ul. PrzQ'dzalnia­

nej 56, lokator Antoni Czesny, uzbro­
jony w kij rzucił się na syna swego 
sąsiada, 11-letniego Mieczysława Pie­
siaka, który przedtem pobił syna Cze.­
snego. 

Czesny tak strasznie zbił Piesiaka., 
że chłopca w stanie agonii przewiezio­
no do szpitala. Czesnego aresztowa­
no. 

,.- śmie·rtelna bóJka 
. podcza's HbacJł~, 

W domu przy ul. Stas~lcA 75 w Ru­
dzie Pabjanickiej, Stanisław Bara­
basz i sublokator jego Kazimierz 
Grzesiak wciągnęli przy pomocy in~ 
nych pijanych bi,esiadników sąsiada 
łO-letnie.go Wojciecha Jczierskiego do 
mieszkania Barabasza. 

Zamkną.wszy drzwi ·na klucz nu­
cHi się na. J ezierskiego i 11'lłotkami 
oraz innemi narzędziami rozbili mu 
głowę, poczem wyrzucili trupa oknem 
na ulicę. Policja aresztowała czte­
r,ech uczestników potwornego mordu. 

, 
! 

Okres onedśwłąleczu, Ila IYDko golo­
wych towarów baw.łD1anych zawl6dt Tu­
teJsi producencI UCzYli sfę z tem. te pier­
wsza polowa kwietnia przejdzie na rynku 
gotowych tkanin ba.wełnianych pO(\ ma.7 
kietn bardzo wmnotone.go zapotnebowania 
specjalnie jeteli chodzi o towary wybitnie 
letnie, or&z materjaly całoroczne . .Jak się 
okazało, przewidywania. te zawiodły cał­
kowicie. 7:J.potrzebowanie było w cią.gu o­
mawiane'ł'o okresu wybitnie słabe. Sfery 
zainteresowane tłumaczą. to w pierwszym 
~zędzie nieustalonerni pogodami, które 
wpływają na. to, te kupcy, obawiając sIę, 
te zakupione przez nich towary letnie po­
zostaną. im pę. składaeh nie ch~ zawterac! 
transa.kcyj. O~romną, konsternację wywo­
łała na tutejazym rynku gotowych tkanin 
bawełnianych wiadomości, te jedna z tu­
tejszych najpow.ażniejezyob fabryk artyku­
łów tycll, sorzedała jut na przyszły sezon 
zimowy blisko mIljon metrów towarów, a 
mianowicie "Sybirów" po zł 1,01 za metr, 
podczas gdy cena rynkowa ' "Sybirow" 
ktlztałtuje się, zależnie od gatunku, w 
granicach od zł U6 do zł 1.60. Zdaniem 
sfer zainteresow8ltlyeh, od tego stopnia ry~ 
zyk()wane transakcje wpływają, ogromnie 
deprymująco na rQp,yój stosunków han-

Symulowała warIatkę. Do składu ap­
tecznego M. Pływackiegv przy ul. Andrze" 
ja 11 zakradła się złodziejka Feliksa Twar­
dowska I z kasy skradła około 100 zł. Wła­
ściciel usłyszał szmery i wszedł do ekla· 
duo Wówczas złodziejka starata sill ukryć 
za bufetem, a pótnirj symulowała warjat­
kę. Twardowską oaadzono w areazcle. 

@~mi k.liJki~.i~ 

Adres "OrtdownlJca". Pabła.-Iee OaJllca.,.ka nr. S. telefoD 230. 
Kroałka POUCYIIlL AN!ksander Kozira 

(lJL Cegielniana 12), rozci~ Bobie brzuch 
notem. W sŁanie nieprzytomnym przewie­
ziono go do szpitala przy ul. 1:eromalde­
go 20. - Józef Rynkiewicz (uJ. Narutowi­
cza 25) i Falecki Longin (ul. Trębacka 3'9) 
pobili dotkliwie Franciszka Wil'cza. 

Z ruchu narodowego. W dniu 19. b. m. 
odbyla się w lokalu własnym przy ul. Pu­
łaskiego 13/15 odprawa Młodych Stron. 
Nar. 

Przetarg. W najbliższych dniach ma­
gistrat Pa,bjanic ogłosi przrtarg na wy­
dzierżawienie bufetu Parku Wolności na 
przeciąg 3 lat. 

Kronika Turka 

legat straty potarnej wyraził swoją zgo­
dę. W skład komisji lik widacy Jnej we­
s;E1i pp.: Kaczorowski, dr. FGrdońaki, Stach 
IbB i Zielirnskl. 

Nad11Żyole podatkowe, W gminie Wi­
chertów wyszły na jaw ponownie naduty· 
cia podatkcwe, popełnione w sumie 1000 zł 
przez sołtysa Ant. Bebra. Nieuczciwego 
.sołtyaa od(lallo w ręce policji. 

. Z, zrozumienie - Qname. Dyrekcja 
l\l!la ,,~una" zrozumiała glOB opinji pu­
bliczneJ, POI'US2;onej w "Orędowniku" i zer­
wała z tydowską drukarnią Witkowskie­
go w Zd. Woli. Afisze z programem świą­
tecznym już wykonane zostały w polakiej 

I,oikwidacja plac6wkl kulturalno. o- drukarni "Ziemi Sieradzkiej", gdzie po 
światowej. W dniu 15. b. m. odbyło się dojściu do porozumienia, nadal roboty dru­
trzecie z rZfldu zebranie likwidacyjne Tow. kal'Bkie dla kina mają być wykonywane. 
"Lutnia". które istnieje od ?" lat i poło- Zwrot ~en dyrekcji kina na właściwą dro­
tyło duże zasługi na polU szęrzenia śple- gę 'powltało l~J)ołeczel)stwo z zadowoleniem 
wu i muzyki. Zebraniu przewodniczył p. i nalężnem uznaniem i postara się odwza­
dr. Stawicki. W czasie dyBkusji pMtano- jemnić frekwencją i troską o tę polską 
wiono stowarzyszenie zl~kwidować, ze placówkę. 
~~ględu. na dute zadłutenle tej organlza-

I 
O pubar. RozgrYWka w piłkę notną 

CJ!. Ma]ątek ruchomy uchwalono prze- dn. 22. b, m. o puhar nie została l'oztrzyg­
~azać ?chotnlc:zej stra~y l!0tarnej z tem, nil,lta. Z biorących Iirłzial 6 drutyn do 
11; 6tr~z. pokrYJe. długI, ~Ią.tące na Tow. koócowego rozstrzygnię.-:ia staną dwie 
,Lulma' w sumIe około 1500 zz. na co de- drut y n)' ze Zd. Woli "Sokół" l .Tur". 

Z ubiegłych śwIąt. Trad~'cyjny zwyezaj 
dzielenia si~ jajkiem jest w Kall$~u obcho­
dzony bard~o uroczyście. Piękny ten zwy­
czaj kUltywuje z dutym pietyzmem. ku­
piectwo chrześcijań4kie, zorganizowane w 
Stowarzy.szeniu Drobnych I{upców i Pr~e­
myslowc6w Cnr~eśc. W pięrwazy dzień 
świąt na górnej sali Stow. Bzem. Chrześc. 
zebrało się liczne grono kupiectwa chrze­
ścijaiU!lI(jego i :/:apl'oszeni reprezentanci po­
krewnych organizacyj i władz, gdzie przy 
suto zastawionych stołach, d~ifJki goapo­
dyniom paniom: Wachow.skiej i Stabno­
waj orali,: gospodarzy pp.: Sieradzkiego I 
Antczaka. wśród świątecznego na$troju 
przepyto kilka miłych chwil, tycząc aobie 
wzaJemnie zdrowia i lepszych czaSów. 
Podobne uroczystości odbyły się u Po­
wBtańc6w i WOjaków, u Wio~larzy ł in. 

Em~us Ila Zawodziu, Zwyczajem daw­
nym, w drugi dzień Wielkiej Nocy wyru­
sza na Zawodzie corocznie procesja do ko­
ścioła św. W(ljeiecha. l w roku bieżąevm 
z kościoła parafjalnego św, Gotharda- w 
Rypinku (dawniej z kościoła kolegjackle­
go iw. Józefa) wyruszyłll procesja z Naj­
święlezym Sakramentem, przy udziale tłu­
mu wiernych z mia$ta i OkoliCY. Malow­
niczy kościółek, w którym jak głosi legen­
da. na,uczał św. Wojcie~h, nie mógł pomie­
ścić ' wszyatkich uczestników wielkanoc­
nych uroczYBtości. 

Pnelllesle"ła w garlllzome kaliskim. 
P. mjr. Jan Kamiński, kwatel'm!atrz 25 p. 
a. l. w Kaliszu zoatal przeniesiony do 
Ostrowa Wlkp. na stanowisko d-cy dyonu, 
P. mjr. dr. ':)ochopień pl'zenieaiony z06tał 
do Wilna, a p. mjr . . Nowak 1. Ostrowa do 
25 p. a. I. w Kaliszu na .sta.nowitSko kwa­
termi6trza. 

Ś:rolet6 dziec~a. Wa wsi BliuinÓwek 
II pozostawione bez opieki Btarszycn pół­
toraroczne dziecko, Janeczek Pasik, póqe~ 
s;elo do czynnego wiatraka, którego śmigło 
uni08ło chłopczyka. Z najwytazej wyso­
kości chłopczyk runął na ziemię, pon08ząc ' 
śmierć. . 

WAclekly pies Ila nUcach Kalisza. ~ie­
szl\aniec P~bjani~ Zenon Klajnek, został 
pokąsany w Kaliszu prz'ez psa rzekomo 
wściekłego. Pokąsanego umieszczono w 
szpital'ą św . . Trójcy w Kaliszu. 

POl!:drowienia dla NarocJowego Klubu 
~aazlecJdego w Lodu. Zarząd. Koła Miej­
skiego Stronnictwa. ~arodo'wego w Ka!lszu 
przesłał w dniu Hl b. m. na ręce przewod­
nicU\~ego . 'K:luJ;lU. N,arodowego VI" łÓdzkiej 
RadZIe MIeJskIej, p. pro!. Podgórskie.go i 
p .. me? KowaJ.skiego odpia rezolUCji, po­
w~;]ęteJ na ogólnern zebraniu członków Str. 
Na.rod. w dniu 15 b. m. WI'aZ z pozdrowie­
ni~m dla całego Obozu ~arodowego w Ło­
dZI. 

Rezoluoja brzmi: ł 

"Ogólne zebra.nie członków Stronnictwa 
Narodowego w Kaliszu przesyJa Klubowi 
Ob.o~u Narodowego w 16dzkit~j Radzie miej­
skIeJ. wyrazy głębokiej czci i wielkiego u­
zDaDl.a za nieugiętą. \vytnva,lą. bezkom­
promIsową i pelną poświęcenia walkę O zu­
pełny t~yumf idei narodowej w Łodz.i oraz 
zapeWnl<l, te trud i wyt3ilki Wasze głęboko 
wstI'ząsnf;'ły t3umicniami cillcllo ~!1!'odu o­
budziły FO ~ uśpie~ia i zapaliły do wspól-
11ej Z Wam1 walki o całkowit,ą nlepod:e­
gł~ć Narodu, wolnego od wplywów. ży­
dostwa - aż do zupełnego zrealizowania 
haseł: .,Polska dla Polaków" i "W Polsce 
tylko Naród Polski gosDodarzem'" " 

.. Niech tyje Wlelka PolAka'" 
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~OW~ m~strzowie Europy w zapasach 
. K o p c ,n, h a g a. . (PAT). W ponie­

d.zlałek poznym wIeczorem zakończyły 
SIę :" Kopenhadze zawody zapaśnicze 
o 1l1Istj:zo"two Europy. Z polskich za­
wodników wszyscy odpadli, nie zaj­
mUjąc ża,lnego punktowanego miejsca. 
vVyniki finałów były następujące: 

\V wadze koguciej mistrzostwo Eu­
rop~: zdoby.ł Szwed Tuvensson, drugie 
mlcJsce za;ą.ł Nic (Czechosłowacja), a 
trzecie - Hjelt (Finlandja). 

W wadze piórkowej mistrzem zo­
st~ł Heripg (Niemcy), 2) Philajamaki 
(FlI1landjn). 3) \leier (Danja). 

W wadze lekkiej zwyciężył Koskela 
(~inlandja), 2) Abraham Kurland (Da­
nja), 3) Ehrl (Niemcy). 

\V wadze półśredniej wygrał Sved­
berg (Szwecja), 2) Schaefer (Niemcy), 
3) Macki (Finlandja). 

. \V wadze średniej pierwsze miejsce 
za),ąl Johansson (Szwecja), 2) Paar 
. lemcy), 3) Douzzat (Francja) .. 

W wadze ciężkiej Hornfischer 

Hokej na trawie 
"WKS" poznański (dawniejsza "Lechia") 

rozegrala tV poniedziałek mecz z gdaI18ką 
dru:tyną "Zoppoter Tenisclub". Wynik 
Bpot~ania ~ał ",,:y~ik remisowy 2:2 (1:1). 
Gdanszczanle dZlen poprzednio grali w 
Gnieźnie z miejscowa. "Stellą" równiet z 
wynikiem remisowym 1:1. 

Pięściarstwo 
Poznański "Sok6ł" otrzymał zapro!'ze­

ni~ o.d ;:el,cJi pi~ścial'skiej "Rucqu" z 
\Vlelluch HaJdUł_ na czwórmecz w dniach 
18 i 19 maja. Prócz drutyn "Sokola" i ~o-
8podarzy, w tUl'llieju udział weźmie jerlna 
z d:użyn niemieckich i praWdopodobnie 
"PolICYJny KI. SportQwy" z Katowic. Kie­
rownietwo sekcji "Sokola" zawiadomił-o 
gospodarzy o zgodzie na start swej drużyny 

_ ~. MiBiurewirzem na czele. (a) . 

Piłka nożna ., 
Na Śląsku .. Naprzód" Lipiny pokonał 

,,0-3 Recibórz" 2;1 (O:(}), "Dąh" i Rennwe­
ger SV. 1:0 (0:0) ... Śląsk" Siemianowice -
Obcrhuetten (Gliwice). W Radlinie w tur­
nieju puzarowym zwyciętyła "Błyskawica" 
bijąc 'w ~inale RTSC Radlin 10:0 (4:(}). -
Czerwionka - Eintracht Gliwice 3:1 (2=1). 
C~er\vion:<a SV Gliwice 6:1 (0:0). 00 MysłO­
wIce - Schalke (Bytom) 10:2 (4:1). 

Mecze "Renweger S. V." na Śląsku 
1\ a t o w i c e. Drużyna niem!ecl{:a "Ren­

wege.r S. V." rozegrała w czasie świą.t trzy 

(Niemcy) zatrzymał w dalszym ciągu 
mistrzostwo, 2) Nystroem (Finlandja), 
3) Zwejnicks (Łotwa). . 

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajęły Niemcy, 2) Szwecja, 3) Fin­
landja, 4) Dan~a, 5) Czechosłowacja, 
6) Estonja, 7) Łotwa, 8) Francja. 

W przeddzień mistrzostwobrado­
wał w Kopenhadze doroczny kongres 
międzynarodowej federacji zapaśni­
czej. Federacja, jak się okazuje, zrze­
sza obecnie 33 państw. Uchwalono 
nierozgrywać mistrzostw w roku olim­
pijskim (1936). W roku 1937 organiza­
cję mistrzostw Europy powierzono 
Francji. Odbędą się one prawdopodob­
nie w maju. Mistrzostwa Europy w sty­
lu wolnym rozegrane zostaną w grud­
niu w Brukseli. O organizację mi­
strzostw w 1938 roku ubiegały się PoI­
ska i Szwecja. Sprawa ta nie została 
je-clnak rozstrzygnięta. Możliwe, że 
przejdzie kandydatura Polski. 

mecze, przegrywając w sobotę w Szonieni­
cach z klubem "Kościuszko" 0:3 (0:2). W 
l-szy dzień świąt przegrała w Radzionko­
wie z "Ruchem" 2:4 i wreszcie wczoraj w 
Katowicach z "Dąbcm" 0:1 (0:0). 

W Ostrowie rozegrano w święta towa­
rzyskie spotkania między "Ostrovią" i Ślą-

Na. J,lI.wlcv pod Poznaniem odbyło sle w 
drugIe -śwjpto \V;elkicj110CY otwarcIe S~2,.J­
nu wyści!{ów -konnych. Ogó~em odbyły się 
gonit\vy plut3kie, dwie z płotami i jedna z 
przeszkodami. Trzecią gonitwą, z plotka-

bińBkiego. 

m=L 

ską dru:l:yną "Rozdzieńu - Szopienice. \V 
pierwszym dniu grr była wyrównana 1:1 
(do przerwy 1:0 na korzyść gospodarzy). W 
drugim dniu zwyciętyli goście w stosunku 
5:2 (0:2). Śląska drużyna okazała .,ię tech­
nicznie bardzo dobrą. Sędziował p. Derbi­
chowski z Ostrowa. Mecze rozegrano na 

W Bielsku "Bakoab" wiedeński poko-
nał komb. zespół ,.BBSV" "Eakoah" 
4:0 (2:0. 

W Zawfc-rciu miejscowa "Warta" poko­
nała w niedzielę drużynę "Brynicy" z Cze­
ladzi po :adnej grze obustronnej 6:4. 

W Kaliszu miejscowv .. KI{S" zwyciętył 
kombinowaną drużynę WKS .. ,Prosny" 5:4 
(2 :2). W dru~i dzień świąt "I<KS" pokona! 
,.KPW" ze Ska.lmierzyc 2:1 (1:0). 

Lekka atletyka 
Kwaśniewska, która pUnie trenuJe, 

przygotowując się solidnie do najbliższych 
imprez w reprezenta.cji Łodzi znajduje się 
jak na początek sezonu w stosunkowo do­
brei formie. Na ostatniem treningu Kwa­
śniewska, ll.óra rucza obecnie przeciętnie 
w granicach od 37 do 38 metrów uzyskała 
piękny wynik 39 metf(~W w oozczepie 

Elita lekkoatletów polskich na starcie 
W ramach o~ólno-polskich zawodów. 

które organizuje POZLA z okazji i5 ju­
bileuszowego biegu na przełaj "Kurie­
ra Poznańskiego" w niedziele 28 b m. 
o godz. H3Ó na stadjonie miejskim 
startują m. in Kuchar~ki który n ... · 
dawno wrocił z Ameryki. Kostrzewski, 
Pławcz\'k, Siedlecki, Koźlicki. a z po­
znaiIczyków . Heljasz, Biniakowski, 

Avory, najlepszy .zawodnik tenisistów an­
gielskich na meczu z "Legja" war.szawską., 
wygranym przez drużynę stołeczną, w sto-

sunku 5:4. 

Hoffman. Turczyk Świetlik i wielu in~ 
n'ich Nazwi~ka te gwarantują emo­
cionuiąca walkr: w p05zczególn\,ch 
konkurencjach. Bilety w cenie 
już od 25 gr. w przedsprzedah naby­
\\ ać można w firmie "Camera" i "Dom 
Sportowy" . . 

K t.u lepszy -
.lok.ais.ki (" Warslawianka") 

czy Turczyk (,~Warta")? 
Wymienieni zawodnicy - to bez­

sprzecznie najlepSi w tei chwili oszczep­
nky pol5cy. Obaj rzucają powyżej 60 m 
i pretendują dl{) miana oli'mpijczyka. 
PZLA wyznaczył do obozu olimpijskie­
go t y 11,0 L<>kajskicg'o, a pominął Tur­
czy~a . Na niedzielnych zawodach Tur­
czyk chce wykaz.ać swoją wyższość nad 
Lokajskim. by udowodnić, że i on ~v.i­
nien być wzięty pod uwagI;' przy usta­
laniu reprezentacji olimpijskiej. Efek­
townie zapon'iada się także sk<>k o tycz­
ce. pon~ewai .• Legia'· (Warszawa) Zg~o­
siła dodatkowo Kluka. W SP1'lotąC;h 
Bin!akowski za prz€ciwolków, ~dzie 
miał warszawiaków KQźlicklego i Ladę· 
Hel;asz stoczy walk-ę z Siedleckim i 
Hoffmanem. Ten ostatni orllz LOkajski 
zmusza, również Pławcz\'ka dl{)' zaci~tej 
walki. o ile zechce wyjść zwyciesko z 
konkurencji w skoku w wyi. Wreszcie 
dlu~()dystalli'owc,' z Fiałka i Nójem. n8. 
czele walczyć bE;'dą zadekle . o puhar 
..Kurjera Poznańskiego". Zawody· za­
powiadają się wi~ ' jako iedna wie·lks. 
sensacia. toteż z pewnościa na stad jon 
podążą tłumy. Radzimy więc wczas za.­
opatrzyć się w bilety. 

W ' • tl fal strzegł zmianQ taśm i aparatów, oglę.- wyświetlanie' znów rozpoczęte. Przerwa yswle amy I m I dajr~c film? trwała nal\\yżej pół minuty. 
'teraz mechanik reguluje głośnik, - Gdyby publiczność wiedziała., ja~ 

JKlkręcaję,c ko'rbę, w tę i tamtą. stronę, kę. pracę ma mechanik, nigdyby nie 
Ł ó d t, 20 kwietnia. I dowskich ledwo wegetuje. Natomiast a~ wreszcie głos ma właściwe natęże- gwizdała, ale cóż, oni nie wiedzę.. Istot-

Kmo. w Łodzi wszystkie niemal większe ki- I me. T~mczasem pomocnik mechanika. nie czasami się zdarza, iż nie spostrze-
Któż nie zn.a kina? .• na sę. w ręku chrześcijan. Za cel swej I pł"z~wija taś:n~, tyl~o ~o wyświetloną, gę jakiegoś uchybienia. Nie mogę sta.-
Zdawaćby SIę mogło, ze kmo me ma "zakulisowej" wyprawy obieramy ki-I gdyz po wys\~letlenlU Jest ona. nakrę- le spogl;:}dać na ekran, bo po 1'oku a.. 

już dla nas tajemnic. Codziennie w Pi-I no "Przedwiośnie", wlaśność Zwią.zku cona na bębme w odwrotnym porzę.d- czy miałbym do niczego, ale skoro tył. 
sm~c~~ czytamy jakieś rewelacje "z za Majstrów Fabrycznych, którego zyski I ku, :poc~em. c?-owa ją w specjalnem za- ko pierwsze poruszenie na sali zwróci 
kulIs filmu. sę. przeznaczone na pomoc dla maj- I głębiemu sClany, zasuwanem stalo- moją uwagę, poprawiam. Czasami trwa. 

... "Lia dena Sawanah rozwodzi strów inwalidów. I ~ym pancerze~. - To n.a w~pa.dek .p?- to chwilę, a oni się denerwują· 
się ze swym piątym mężem po trzech Kręte żelazne schodki. Wspinamy I z-ar!l, ostatec7.me w ~azIe mesz~zęscIa - To pan nie widzi filmu, przez 
tygodniach pożycia małżeńskiego!"... się na wysokość drugiego piętra. Nie- mo~e ~łonąć tylk? Je?na, conaJwyżej siebie wyświetlanego . 

... "William Rex czyli Chaim Le- ~vielki pokoik o nagich ścianach, na d~le ta~my. - <?b;aśma mecha~ik: - - Nie, jeżeli zrhcę oglądać obraz 
winson _ ~łynny "gwiazuor" lubl koty Jednej z nich wielka tablica rozdzieł- ~llm "meograny Jeszcze kosztuje ma- idę do kina, jak każdy przeciętny widz. 
a nie znosi sałatki z bananów" . .• cza, a w środku dwa jednakowe ap3Jra- Ją.tek. . Z kabiny źle widać, a następnie niema 

I t. d., i t. d... ty pro;ekcyjne. Półmrok, tylko z jed- Na. sah rozlega się szmer, potem czasu na zabawę - trzeba pracować ... 
Studjo, ,.jupiter", dubbing "Ufa", nego z nIch przedzierają się wąskie tupame: Seans się skończył. ' 

Los Angelos - znamy to doskonale, str.ugi jaskrawego światła - tam pra- I Za.glądam przez szybkę na ekran. - Można wyjść na papierosa? 
wiemy jak się film rodzi, lecz co po- CUje łukowa, silna lampa. Przed objek- I Obraz jest przepołowiony: nogi u góry, - Tak miQdzy jedną płytą. a drugą.. 
tern? "Nakręcanie" filmu, dzięki biu- tywem drga taśma. Ze wzmacniacza w środku pasek, a nadole głowy. Me- Me·chanik włącza teraz na głośnik 
rom propagandy, nie ma dla nas ta- dobywa .się ogłuszają,cy jazgot - to co I chanik szybko coś poprawia - trwa patefon. Jedna płyta, druga ... Koniec 
jemnic _ o "wyświetlaniu" filmu nie na sali Jest rozmową i śpiewem tu, to kilka sekund, jednak na sali sły- przerwy. Rozpoczyna się WYŚWietlanie 
wiemy nic. brzmi ogłuszająco. Dogląda tego' chać już gwizdy. , reklam. Publiczność zaczyna tupać. 

Gdzieś tam wtyle pr-acuje mechanik. ws~ystkiego spokojny człowiek. Spo-I - Przerwało ząbek i w ramce prze- - Wiem. że ich to nudzi. alp. cóź, 
stoją. jakieś aparaty, kręci się taśma, kOJny - tak mechanik kinowy przede- sunął się obraz. Widzi pan, film się muszę tyle wyświetlić, ile mi nakaza-
lecz na drzwiach napis: wszystkiem musi być spokojny, boby nie przesuwa równomiernie, nie byłoby no. Dyrektor tego pewno nie słyszy, 

Obcym surowo wstęp wzbroniony inaczej niewątpliwie w wyświetlaniU wówczas nic widać po za smugami, lecz oni o tem nie wiedzą i hałasuJą ... 
Tajemnica. były przerwy i błędy. Oczywiście - jak na droóze pod kołami auta; film Rozpoczął się p.rogram... Znowu 
Dla reportera n!ema, nie powinno "palenie wzbronione", prze~kakuje. Jedna klatka chwilę nie- dwi~ godziny pracy ... 

być tajemnie... l -Dwa aparaty? ruchomo stoi przed objektywem. po- Rozbawiona public7.lloŚĆ tluronie 
Pl'aw~opodobnie, korz,Ystając . ze - '!a.k, aby nie było. przerw między ~zem na to '!liejsce wskakuje nowa wychodzi z kina, przed kasą. koleka ... 

świąt, WIelu z Was. ud~ SIę do k.m; aktam.l, zaraz panOWIe .zobaczą .. -: l tak bez konca.. A . tam wysoko mechanik śpieszy 
przedtem Jednak zajrzyjmy do kabmy I~totm~ w Jednym ap'~ac~e taśma: J1:lz - A głos .. , dokonczyć papierosa. Już wyświetlił 
mechanika. SIQ kon~zy .. PodchodZl don pomocmk - Z przed objektywu tasma IdZIe cztery programy, jest godzina ósma, 

W Łod-d jest stosunkowo wiele ki- mechamka l czek~ na znak. W drugim nad komórką fotoelektryczną, tu się jeszcze dwa programv ... Dziś nied'deJa 
no-teatrów chrześcijańskich. Naprzy- aparacie błysk~ s.wiatło, se·kundę oba , rodzi głos, idzie do wzmacnia·eza. jf'd- - kino p,raruje od 12 w połndn ie do 
kład Warszawa nie m~ .. a~i ,iedneg? aparaty dzi~h~J~ Jednocześnie, poczem I: nago i dn.tg!ego. <l: dopi~ro na głOŚ:lik.. pół.nocy, trzvna~cie godzin .,.- święto tl> 
zero-e-kranowego chrzesCiJansklego kl- pIerwszy gasmo. · Pękła tasma. Na salt znowu gWIzdy. ł najcięższy o7ień rracy dlA. me·chan'ka 
na! Jedyne wi~ksze kino chrześcijań- - I publiczność nic nie spost.rze- Mechanlk szybko zapala światła i za.- j Id n owego. Ma on cztery dni święta w 
skie w śródmietici tl - "Pal1ace" na gla! i kłada do aparatu konieC' zerwanego roku ... 
Chmielnej dziQki konkurenoji kin źy- - A czy pan kiedykolwiek spo- _ filmu. Tupanie się wzmaga. Wreszcie m-t. 
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Nle.a f,hvócla JldaJi 1 
K~ taellowlec po~ie Wa., że 

Dnia 22 kwietnia 1935 r. o ·g{)dz. 7,30 rano, zasl'tęła w Bog , Opatr2lo· 
. na Sakramentami św., po długich i cięili:iclt cierpieniac~ moja kochana, 
nigdy niezapomniana żQna, nasza kochana ID;1m Ul"ia, c~rka, siostra, 
szwagierka, kuzynka i ciocia, Ś. po. 

Nalwl~k.~y wybór 
Tapety 

Unoleum 
Ceraty 

Chodniki 
Dywa y 

Dywaniki 
poleca tanio 

farby -lakiery - Poko~tv -PeMlłe -[arbolineum 
Dajłaniej i najlepiej kupuje się tylko 

___ w CE~TRALNEJ DROGERJI ---

ady sława a J. CZEPCZ NSKI - Poznań 
Stary Rynek 8 - telefony: Zbiorowy 4.S'- 45, 33·15, 33· 24, 

32.3 • 31·15, 32-39 - p. K. O. 2'10546. 

z domu Zbłeranek 

przeżywszy lat 35. Pogrzeb odbęcTżie się w czwartek, dnia 25. bm. o godzi­
nie fi rano z domu żałoby w Trzeku, pow. Środa, do kościoła parafjalnego 
w Czerlcjnie, o czem donoszą 

Zb. Wa 1i2órski 
POZ!la~ P cztowa 31 

TelefoD 12-20 

Oddział Drogeria .. UniversulD" ul. 
Telpfon 27-49 ~pecj»lnoś<'" ArtylHlły 
środków do zwalczania szkodnik6w 

i ogrouaeb. 
HURT! 

Fr. Ratajczaks 8. 
ha.·tnicze i fabryka 
~a polacb lasach 

DETAL! 

z 10983 

w ciężkim smutku pogrążeni 

mąt, dzieci i rodzina. 

męskie - krawaty 
bodowiane 

drzwi i okten 

62 Walne Zgromadzenie 
podpłseef Sp6łdzlelnl odbędzie s.ię w piątek, dnia. 10 ma fa 
1935 r. o godzinie 13 w sali Hotelu Jlazar w Śrenne z nast. 
porzą.dkiem obrad: . 
1. Zagajenie i ukonstytuowanie bIUra. .... . 

do 2. Odczytanie protokólu z dokommej rewIzJI z\YlązkoweJ. 
3. Sprawozdanie z czynności za rok 19'31:: 
. a) Zarządu, bl Rady Nadzorczej. 

I~oszule, kalesony, skarpetki, laski itp., bleli~nę damską, 
pońc~ochy, pantofle, rękawiczki, ręczniki i "łaszcze ką­
pielowe poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych RESZTKI 

Armatury do piecy 

Gwoździe, śruby. druty 
najkorzystlliejsze n au-, 

4. Przedlożenie bilansu p.31. 12. 193-i T., zatwierdzenie 
budżetu oraz uchwalenie absolutorjum: a) Zarządowi, 
b) Radzie Nadzorczej. 

5. Podzia i :!ysku za rok 193ir. 
6. Uchwała. wynikająca z § 36 Ustawy o SpÓ1d2lielniach. M. Kołodziejski. Łódź, AadrzeJa 3 

n 8618 

na wiosnę i laŁo, poleca na 
obranla męskie l damskie. 7. Zmiana § 50 i 52 Statutu SpółdzielnL 

HURT POLSKI 8. Wnioski bez uchwał. 

źródło zakupu 

d 1001 
--------------------= --------------------- Jadwiga Wasile" ska Srem, dnia 17 kwietnia 1935 r. 

Łódź, Piotrkowska 152. 
n 8630 

Poznań, Wroc~awska 4. BANK LUDOWY 
. Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieogranłczon'ł w śremle .;giiiiiiiii ___ ~. 1I1111111111111111111111111111111111111111111111mllllllllll R a d a N a d z o r cu: (-) Bronislaw Wawrzyniak, prezes. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kalde 
dalsze slQWO 10 groszy, 5 liczb = Jedno .słowo. 
i. w, z, a = katde stanowi t słowo. Jedno ogło· 
ezenie nie mate przekraczać 100 słów, wtem 

5 nag'łówkowych. 

OGŁOSZEN A ROB E 
OJ{łoszenła wśród ~robnycb: t-lamowy mJlłmetr 30 grosą· 

Znak oferty u"p:-zy1dad: Z 1899,A, n 2745. d 1790 
I l d. = 1 slowo. 

Orobne ogłoszenia w dni powszednie przy.imuJe 
sie do godz. 10.30, w !Obllty I dni przedświą· 

teczne. przy jmuje sie do godz 10.15. 

. RestauraojQ 
Śllładalnllł kor~\ltnie \lprzedam. 
Ofert)' h.tirJel P-oj;1')811skl . 

z;dg 18 1()8/10l1 

panna 
z dobrej rOOZ1nV z szyciem, haf to· 
~aI!iem . prasmvanl~m sz;~y~nej 
blehzpy sroka p{}Ssdy. śWlaued­
wa bar..Jzo dobre. Michalina 1'a-

1'" "'I • wlakó\\ na maj. "Vieniec. poczta 

I zyka popularna z plyt: 1lS.40 -I wyk. E. Zarendy, 19. li .. ~ usarz i IPowiat \Vloclawek 79 (War<!.3w· 
cllwirka spo ecwa: 16.4ii muzyka - z cyklu .. Luuzl<' ~racY . WYi1:1. sld e' wg 78134 

. wiosenna z piyt: 18.GO G1!li Cur· J. Brzoza 20 tut:nteJ rewellers~\~ I . 
Środa. dnia 2. kwietnia. ci.! Gigli l! plyt: 18.30 .:;'Iarzan· z u,<1,7.. p~~P, .E.r.Jano" ... Esben l śpichrz O dnik 

6.1& lI>u~iycja poranna: 12.0ó l ka '7' GOlk :-. JuOn.'Z oucz~t I" \\ eso.eJ Pl!ltkl • na han;Je' llb lis : wytIli<l.nę. ~r6- . gro. 
koncert malej ork.iestry P. R. Dod Ludw.lka Koblell: 19.00 .. Ptal!l~ Ł4di U marS7:e I pi!)i;e.Jt~1 łoI· tovqli~ mobh .wy do WY,I7.iY!'i.U·llat 48 .. z~naty. be~ltZlletny. wszeQh: 

Sprzedam I dyr. ZdzLslawa G6rZll'llskieJle: - Pol~ki" z plyt: 19.15 )\'OSPQUYnI nierSkip z ptyt. 15.40 I!':e~ua. 18.~ wienia. Z ... "~zei'lia do Urę·low· s~ronnle. wyksz;ta,«;onr. długoJętJU 
. . u.lin chwilka dla kobiet: 12.G6 śla.«"a - .POJlad3nka: 20.00 !llU- 116.1zka &kl'zYnl~ta oJtólna. 18.4G n:kll. P.,zllań zd i1 &94 klero;wl.llk w ~ra}u I .zalffąnlca. 

ol.milrgd aJem.J k.<?Io Las!<u. Szo:sa d:Liennik polud,niowy' 13.00 tIlena- zyka slowlaI1s!t~ na fot'teJ}lan. slynni skrzypkowie z plyt. 19.16 ---- speCjalIsta kWIILCI.ar.ń I rycp.ł,cą 
P.lOtrkowsoka. W lad:<>m!)Sć. PabJa'l żerja muzyczna: lG.4& koncert pr' ooe:{ra pr(}f. Allmówaa: 20.2S mu- arje opolNwe z pJyt w wyll. Ban- Trzysiasześćdzlesiąt warzyw. w ostatmeJ posad.7..le 6 I 
nice .. LMka 1. RlU3mkiewlcz A !,l' I kiestry Tadeusza SeredYliskiegoo zyka taneczna z DJ.Yt. drOW1Skiej-Tuu.kiej.. b . "pól I!\t szuka posady z.araz lub 11. 
drzeJ. n 8968 ~ udz;ial.em .ę:. CŻli.s.i,kówn~: 16.30 Krak6w _ 16A3 fortep:an z Toruń 15.40 ~e'lh. 18.30 chwil. prZenDO - uraCZane) 5. Łaskawe zgołoszema M., Sob: 

, o modZIe WI08lmneJ: 16.43 k«-a- plyt:, 17.00 ... Pod-tawy w:e-·!ZY ka s!l'l·eczna. 18.35 o lcz:vt. 18.50 ohrnrum martwym cZ>;lk. Rur.owo Kr .• pow. "yrzy. 
. Interes . dran.s S>ly.n~ych artystów - ·~tt~lr \~'~p(Lczesl!eJ" odczyt z ~yl~lu .. Po· IJlllz1'ka wew:a z p1yt. 19.n chOr nwe;~a~:m. 'jwan8·~cie int. Ob- ski. z;dg 7710'5 

rzetmeki w dobrem porożemu ~ Rubmstem. -. 1!.00 .. polI.s.k~ !ltrk:) f'an'tw ellrope1S!t:ch po D:lJla z pl:vt jf'cie S JOO Tunel Warszawski - Y7" k " ~k 
powouu . stosun!Iów familijnrch. pat'istw em'oP:JskICh PO \\-om!~' wojn.:.c"\ 17.51ł r>rl:,Zyt ... 0, k~hil-· ,\le'e ;.\!arc:n.k~ wsk;p~o 20. Aa~)er - SU~.<t; O~ 
natschml8ąt tamo sprzedam. -1- odczyt z cykl~ .. Pod'taw}' \\ te- kach dl". K_ )hsla.p.ltlew,c~. - . J 7;d 78120 prowadZI wĘozelką k~l"gowOSĆ roi· 
Adres wskaże Orędownik. Po- dzy wsp6lczesneJ: ~'l.l~. konć'!rt 18..88 ~"operetek \vie<leńslcch .21 nicza. handlo.\a, dlllelny kores--
znań -zd 77690 w wyk. Ireny GądeJsfueJ l _I!e., P;y-t: 18.3lI skrzsnka technlczllll: p' . k ~ j' lk pondenf. zestawia bi1śnse. ~Z11ka 

" ~zlsla.:\Va . SzaI,eskl('go: n.lit ~ . LwUl'" _ :1.3.95 mllzyka e.zzo- Sroda. dnia 24 kwietnia. I . CkarD!a· O on a a, zajęci~ najchetn!aj majątku. Dlu-
. Pan~wle CU~l.ęf~icy . ~V\~~~eg \~~ukr.~t~~:S~~dor. ~ez ~~:-"Ii;~c~rt, QFki.e-.try Hllversum,.... ł1.tlł koncert lJ()-t1J~łnym biegu9 kaście nęj (ole!.nJa _ ~!~j.t!~~, J?p~t~nI~~J:; 

PH?~Q1r.u! llap'aWd, naJ\VI j~y f~ra - -.. lak 1:io-wstaly Tatry'" ?1'~ ~1f(~\111.,68· ruLP'~~!r ,.. t;:..u~.lfd2 :..:tI!Il.Qf<l _J(1.~eI"-1 w~i pv\~ (ąu ",a\:ośc wy I: '\ż"'\' ir~~~~sk(ai,l'g 77 5:52 
wylJ~l, l!oSzel~lCh' torebkach· p;e- -\v Brl1~~a' Stare rzemiosła. i pa ~ ~. .w"ffiU Y (J\ P :-: h'lli·iiJfil.--lUId oPariS -: tlllJRI \\ e. obJęC'k 2 r,!l.~ Tun!'l "hr· 
kal'Mdth' 'l1l'VI • Z!). ijaknajk6 '"lyst· no~a na.uka"" _ o.dczyt 1\ cl'k\\l nOl!na. z plyt~ 18 •• ,0 skfi,)j'nka ~Qone.,r-t wieczol'!\)I. ·Koenl!Xswu' .zuwę.ki Alejp MA:chko\\ o'{{,1!OI 
niej n Edmunda Koski Domlłti- fi: inżka i wiedza" wul dr te~.hn;cT.ua: 19.110 muZ':!{a lek III ~ \9 erhall1len - 1.9.00 ~oncert roz- \2\}' ~ ;81211 Młynarz 
~aliska \) telefon ~o P07mań Fi: .. 1 ś\ ,.\ -. • 18' 86- plst: 19.15 .. Wisla ()(l Snnr1Oń1.ie- lt ~. :!!lAIi koncert z MIT - , . 

, l "7 9'" • az,m LC~7. - a an .. eWlcz. . z;arza do Pulaw'" 21).00 koncert l'" L ~ _ 21'~ A' 'li" • : <Izll'ln:r na wszystlue system f ma-
z I "" ,St. }.loUlusll!tG: BaJka - \lwer· . • . nne !Jurn. Qnt_yu. . .. "lo'. Z"-A 'szyn takie prace monter$klE'r _ 

tura w wyk. orko opery warszaw- zyczeń. tr. I skrą. z ~1ed.J~13nu. _ uk!!e1lł: lO. 1 ,iprw~zorzedn& rpfrrenrje poszu. 
Przedsiębiorstwo skiej pod dyr Ol,derda tras.z:'lii-· Lód1 - U.OO DlI1zy.ka Mlonc,wa Imr! - '211 .3a reca~l t1PIf;}lII' acn: ,r-ujp posally Ofl'l"tv Kuder Po. 

samoch6d ciężarowy zaprowa· .~ie){o: lS·l5 wesuly skecz D·ta z p(yt:. ~ó.3j) Ivia.r1nm ~~~prdar- ~lK·-łół mrl'3'yka lek2It08n",Kńlundbor!X Zakład !~nański· zdg' 77..'i09/70 
dzena klientela s rżeda 1\ 000 . Pletrasz;!ta: 18.30 skrzynka tech- ~e I gle.'la: 18 . .:19 R.&rZYIl'ń.u te~h· I opęnllwta - .",. mu~kll o· •. . 
Oferty Orędownik p Poz~ '1 niczna:· .19.0Ó ml.l~yka lekka: 19.t5 11l c.z.n n.: l.1IJ!. D plyty;; t9.15· Pade- P.ell·ętkO)lł~: 21.1~ muzyką IłQ nsk.a. krawle<'kt. S 'lnIs.uw. - No IV Il'k., . I' 

3d 77 740 pogarl~nka r~ląicz8: t9.Z5 wiado- reWSO$l" z.plY.t .. • ~ o: - 11t.80 4:ol'tep:an: Z·1.00 -:; ł,~,:l!.. Plotr"'}w~ka ltf5 _Jl.olcca Gospos ta . 
, . mo~ sportowę; 19.3.$ dU.E't ~axo.. .. Torud·-· lł.oo .mu.zyl;{l· :POP'I1- ŚPle'!1'_ ~daJleszt.,... 19.80 .;FIj.~Sł. '''telkl wy06r garderoby. ROll0tl! starsza. ·inteligputna. dobrze gO' 

Ok J fon&wy: Henryl;Ojl'ur~k I Mlchal Luna z; O'_L 18..80 skr'zYnJCs. tech_. op.er!! (Tounoda ~ opery- kro.ew· 'p!~rwsZ(,rzednlł, ~~jtujac~ poszukuje samodzielnej . az a FIobeMl)an: 19.1'i(J feheton aktu- p:icZ'lłft· tli 80 pJo<enki 'SlX'ZePili'i- sklej. Beromnl!nE!te~ '7' 19.90 kon-. Istalej pos;adl' lJltlgoletnie świa-
motoc:rld KaleIch praWie nowy alit;\'" 20.88 walczyJij wiedeń~kie: s.ldeJ ;. plYt· 1915· aktua.ln.e z;a. cert na Qrgo/l.lly I or(f!estrP,l 21.40 . Pierwszorzędny dectwa. Zgłosźenia Kuder Po. 
zaraz sprzedam. Orędownik. Ka· 20.43' d0ielll)i~ w:iś·czprny: 20.55 ga.dnienJ.a z' J).rOd\llke5i hekł'ln-ili. muzyka SZw8Jcąrska. Sztut~8~t -7 Ch-.:ześcijanski Z~kłar1 Krawl!lcki znański zdg 77 137 
ltll3. Kraucki. n 8999 .. Ją~ pracujemy I ż:Ył",my w Pol- k4w -'- nogadanka .rolJn~~a . jn~. 20.50 fr. Z MedIolanu .. Wledeu - .TnlJan Boroll •.. Łódź, Żeromskiego 

_ sce: ~O.~ trlj.nsll.lJsja. z te!ltrH Se!tmealio."a: %9.00 mIlzyka kiune. 2~.05 koncert symfon'lc~ny. ~ra!Xs 93. . . n 8819 
Nadzwyczajna ;.La Scala w ·MedJolanqe .. Alua raJna na fort i wiolenczę-le 10.51i koneert z Ko.szyc . .t~.2G mu· 

k . • . . ' . z,ka lekka z Moraws·lueJ Ostra-
o a~a dl.a erp.eryta. dom stodJ!a. Czwartek, 2ó kWletma. C ~t k 2'" k I t la wy. Kolonja - 21.00 tr. z Mu· 
chlewy. 2 rot,. 'gr6d nA sprłl~.jaż. 630 .1' . 1"0~ zwur e. " we n . '" ". 2220 A'{l" I . II kt Rawiez, Sienkiewicza 8 . aou-uycJa p()ranna. -." 01'0- Pozna1\. 6 3D d . _unCJI. •. .. I a. f a 

zd 77 94Q' gra.m ~Ia dziec;. 12.30 L. v, .Beet., 'Varszawy' 7':liU,·:r';';r~ran~~.zz opery .Verdi.elf~. z plyt: ~3.05 lU i Oll/oszenia do 30 stów dla POSZli 
hoven. Sy,mfoll.Ja c·-tIlo<l!.nr: a •. PO<! ti.eż 750 . k"-'<' 'k··~· 'kt . IV akt .• Alrly z MedJolanu. - kujących ooosdv w tej rubrs'cp 
dyr. Serg}\ló!za K\lSsewlclue:<,o. 13 . . . ws """,w l !?ru; ,c.zne. Rzym - 21.00 tr. wetilug Z8.l'o.. ,<'1' .!..... 

Kolonłalkę chwtilka dla kobiet 13..05 d2.ien;n:lk 8 tr. z Wa.l'~za,wy. 11.a7-14 t~. z wiedzi. Lipsk _ 19.00 koncęrt '" lC2am:v DO te neT': zeclel ceme 
4(lO z.I pokÓJ Jwcb.nia dzie -ława poEuodniowy. 13..18 'koncert orklle· Warszawy. 14 lI!uz~-lta symfąn;lcz- wypOC'Zynkowll: 211.55 z Mediola. drobr,yc ... 
60 z;! miesięcznie. Adres ,vs.każe.· stry ka.mera.łnej A-d8llla Herma· .na (płyty). 1.5.30 przl:''jlą.d I!'}e.do- nu. :UedjolaJl - 21.00 .. Aida" • 
Orędowąik Po.znań z<l 78 (}9() I na. ..Bajk.i D1UZYCZI1e··.· .. 13.411 z; w,y. 15.45 ~amowsze na.granla na Szofer strzelec polowy 

rynku pra-cy. 1/1.45 o(ł sopranu do r:y.tach. \JfJ - 18.3il. tritThStm .. ze Czwartek, 25 kwIetnia. poszukuje posaoy od zaraz. Ofer-
. Młyn bfasa.- 16k,,'lO Pl06·<t4a"rlll!fllk'~ft 'W ,~yllm 18:3gwpa~ogra~rs.;:\d~ieh na~t~i' ~ilversum .eO.45 ~oncert z ud.z. ty Or!ldcWllik. Poznań zd 77 678 

woJnoto,rbl!l(}wl.. przy Poznaniu. ranclU3 1:lIl. • .. reeJ..;a.l s"rzY\lC. 18.38' . k!tu l . soh:sty. Radio·Psrts 20..45 kome· 

Kierownik spółdzielca 
potrzebny od 1. 5. 1933. Oferty 
z wa·runlmmi nadsylac pod adre· 
sem 8póldz. Stow. 8poż. ..sule· 
iowianm" w Sulejowie kolo 
Piotrkowa Tryb. Wymag~n~ 
kaucia. n 8998 

Szofer 
gotówką 4000.- potrzebny do 
sp61ki <lobrpgo przed~iebiorstwa. 
Oferty Orędownik. POimań 

z;d 77 739 -
dz;iewię~Clziesil'l m<>r6 c,>wem JOSPO- Ja.na: StrlruS68. .. 17, • .:Z lampka d spot!,,':;e' f;omi:nY;: a~~~t~=~ dja. 22 koncert Bymf .. Koęnigswu·. Rządca, - kasjer 
d!1 rs t;wen:t; Pięknem,. zabl1 }owa· górJ.l~ w podzle'!ll'lsc~ P~1tar. rzy w)OSCy (Dtvty) 19 sluchoW'isko sterhausen 14 rozmaJtoś9'l z płyt. lut 3;). z wy,s.ztalcen:em , 
nlaml.· IIlwe"tarzaml sprz;·'dam pacla., - re~rtaz z ".OP I w <lla dzieci W. TrohnowSlkie.i .. Bo.. 18 k~cel.'1::lo Wrocla.wla. 17.30 tycznem. ?rak'vczneru. kt6ry 
5:)000,- Palul?h, Po.znań~ Kan· Si>p~I;m' 17. Ii ~ooh~li:«)hP, t. !rurodzica." (Legenda. o ŚW Woj .m/od·Zl soLiśCI. 19 ko.ncol't WYDQoo spodarowal ~ dobrym wynii{ipm 'Ek d"entkA 
taka 8/94 00 77509·· ._aH·!!ori~t~e l ~ j:a!1-~J :I '1l2a: ciechll). 19.25 wiadomości' sport: !lz~nko~y. gIt.l0 "chór, 20.48 ... .fan o dobr .. j t-rezpncji. dobry RaIk do samodSzlPelenegJo PI'oYw'ad'enl'a 

rapll . ~ .. {l<SIZyńskrleJ· anuszew P~8'lli!l. 19.3lJ.-22 z Wal'1lzawy Sebast;ia.Jl Ba.ch - s!uchQo\Vus-ko. lator organi!'tor'. hodowca • Parcele - s<kli.ej, 17·50 ,Poradnik sp<!rt<1WY. 18 i Lwowa 22 !koncert ~eklamowl': Londyn 22.15 koncert symf. LUk· ryb I inwentar<>,a poszukuje po. skladu wyrobów tytoniowych 
budowla!l.e .. oilrodowe. prZ7 .s~ie RJe~.gt~u w _wy~m~ Hel~n~ Z'l.t5-23.Ó5 tr. z Warszawy. . SembUllt 20.1i0 mw;yka popjllarna. sady ł'!I&k~ łle 2.gloszenia: _ Nie. przyjmę Kal1cja 500 zl.. Ofert:r 
komumkacJa 'iu'r>q!llSowa. KoleJo..' A':I·3a·tl. wu(J:..." III)· .,;:. .. e:uifter1 Katowice i2 00 tl111"i B ; A",,~ 22M·Ot5\1l1lu,lzYskat 21Pelletk01"'9'a4",zfP!yt. dba/a. P!otro\' co SI, zdg.7 802 Orędownil{. POoZI1ań zd 78047 
wa sprzpda:m tamo. Inf. JJ:a1n. " . """""-' . - ~!,1<4~ . • ~ ~ ..... " .... '~na· o a a z o" 10 m ... orte- . 
Such)'las. powiat Poznań. - wyd. dr. Józef UjeJski. 18..30 czY III plyt. 1.5.40 chór .dó!,bs~J~_h .ko.. pian. 22 recital skrzypcowy 'fele- C l d ik piekar ki Męzczyzna 

. zt' .814U skrzynka og6lna. 18041) mo.zyka sa- <iak6w z I:ltvt. lą aTJe I ]JIleim w I maya Kalundborg i KopenbaJl8 ze CI n s 
- lon()wa w wY'kCllnani'll ~rkftestTY wy,k. H. HrllJbi6wny. 18.30 Karli·\20.10 'kwartet nr. 2 <l-odur Borodi- ka~ale~ znający wszechstronnie ilo .samoldzieln~gO nafdwI,'~, mn.ko: 

Kto chce Mal'li:l!- .Web~r!l •. 19.15 ką.c»~ dola kqwa poczta. 18:45 koncert kom·. na. 21 plyty. 22.05 utwOry Griega cuklermctw.o. dlu~sza praktyką. weJ pre ou.!t(;i tor u. ., a -nn-l 
młocJ.?:iezy WieJskiej. 19.~ w:ado· p~y.tOl'ÓW p~}SklC!1 ~ .p1rt. 19.15 Iii SweM.śena. Oslo 20.30 koncert ewentJ. z.łozy kallcJe szuka Pllsa· 3g~:iLk~~~~~~ ~()07;,~~rty Olę-
lI!ości &POrt()"",::e. 19.35 tno forte· .. ..,,dJ3021d ?! Blzan.~JlTm • fra=ent sym!. Budapeszt 18.35 arje we. dy.· Oferty KurlPr poznański ;:':';';':=:-::"::::::"'~'::'::"':';':"::::::"' __ _ 
PlanCJOwe Gabl'Jela Faur~. ~9.1iO f('- z .• :Ęrzyzowc6w Koo.slllk 8ztue· ~:el'S1kie. 20.40 plIrodje mt1Zyczne. zdg 771i75/6_~ ___ _ 
)jet?n a·ktual.,.y .. 20 t.urmęJ Reni· ·k:el. . Ber"muenster 20 .. Macbeth" ope- _. - - Uczeń leśny 
lel'1l ów. Z9.41i dz:ę.nmk ": le;cz orny. Krak6w 1%.30 atw:ot;Y Karłowl- ra Vprdiego. tr. z teatru w Bazy- Posadę oiI 111-lS lat z w:asnorecznym ty. 

KASTO R 
22.55 . .Jak praCUjemy I znamy .w I cza z plyt. 13.15 baJki m\1Zyczne. lei. Stut/!srt ~ .. Symfon.ia pate·rnad morzem wskaże kelnerowi. cior;rBem może się z.~·oi;ić On:­
Pols.ee". 21 koncett w ~vkon8.mu 115.35 p/yty. 18.30 IIkrzynka og6lna. t:vcz;na" Czajkowsk.ieg(). Wiedeń Ik\lchatzowi, port jerowi. pokojów- dowmk. Pnnań zd ,_8,_0::2::1:...-__ 
Orkiestry SymfQ,!I~eJ P. R. p!'d 18.45 m:lLZYka lekk.a .. 19.15 .. W~: 20 m\llZyka operet.kowa. 21.30 for- ce służaceJ. Odpowiedf znaczek.-
dyr. Józefa Oz;tm~ńos"J!f>'l'o :I adż18' odrówkkI ntak6w ·1 lI;h b:t·1aJ1ae tepian. Pra~a n.35 muzyka S!!JOooloterty :Biuro Handlowe. 08trze- Potrzebny 
lem Romapa Wra~. 22.15 Pl'Il2y- wf'~1. J:. Marchle'!"s-kl.. %3.30 od· nowa. lIi.n5 koncert z Brna. 16.55 BZÓW. zrl i7 704 

n/lby(! 'rower niech wstĄpi do Ik!, lek~8 I tanec1Jha w wY~\mą' CZy t w J~Zy1~U !}nJr1els'mvtII .. Zobaez muzyka dla dzieci z ~orawskdej nczęft p,ek',rskl zara.z Tgnacy 
znanej i popularnej firmy .. Kil- mu ?rklestry P .. R. llOd dyr. ZdZI- PoLske v;losna • Ostrawy. 19.30 audYCJa wesoła z Zastępstwo Żuraws"i. KI~~aik. zrl 78069 
stor" Poznal1. św. Młlrcin 55. a sława G6~ytisklego. Lwów 12.30 IIJtlIZ:I"ka Gounoda.1Brna. 21 koncert. Kolonjn 20.10 fiMl)Y lub fabryki obejmę na • 
nie Iloźa;tl,ie i. prz!lkona się .. że 14 ptyty. 15.45 mt1Zyka z;. plyt. ,koncert wJecz;~rny. Rzym 29.45 Goynię .z okolicą. rutynowany EkspedIentka 
tąlI) kUPuJ.e Się n!e~ylk!). naJta- 16.16 mouzykl!- żydowska .. 1~ .. Z. !t()ncert s:ymfomo1IDY. M!mac~.lom b!lndlowlec. kllwa!er. lat 27. stu· kwalifikowana branży papierni. 
meJ ale I naJlel?leJ. 1< a<;howa Ila!llJJ)lką g~r'~i~z;ą w Po(l.Z!eIDI8<:h. 20.10 mllzyka wesoła. Lipsk 20.10 dJo.wal pą WYZSZE'J szkol" b8nolo.\ czo·pi~mipnniczpj pot ru'bna. _ 
obslul\'a. Olhrzyml wybór opon. tI d ... 24 k te r l?ookarllaClla - re·portaz z ko.!mI1ZYka taneczna z Raml:mrga. weJ PIł~C lat pracował samo.. Z[!/o"zpn;n z foto"rafhl porla. 
detek cześci i p~~ybl?rów do każ- ro a. "Ola w tn a. llull1'i w· Steb!li~\l. 18.30 listy j Medjolan 20.45 komedja. }Juka· dzielnie w h.andlu. Oft'rtv. Ekspo- :nipm' rEOfprcncji FH. H..' Mora~-
dego roweru. \\ lelkle warsztaty Katowice - 13.011 m\llZyka lak· progra.\D.Y omowI dyr. Petry. 18.40 reszt 1!J.30 kOllleert organowy. 20 l!iyt~ta Kur,Joera PozIlAI'sklego. - ski Gdynia Sta rowiejska 43 
naprawy. ng 8965 ka i ta.ne~a z płyt: 14.DQ ~u· piosenki d ar,ie operetkowe w Req11iem Verdiego. Gdynia •• l=tutynownny". nit 8950' • n~ 8705 . 

Co futro - to Edmund Rychter- co palto - to Edmund Rychter - co ubranie to. Edmund lłychter Pozna1\, 03tró~ W:elkop. 

u rł ł t na mieeiąc maj UI:J,5 r.oku wlllCtllllie kJSil\tbkowego do<latk~ powie­r r 7 e p a a ścioWE-~o. w Poonaniu w ekspetly'cji zl 1.115. w agullcjac\I z;l 2.20. z od-
n()SZ('lllem dl) dumu 1..1 2.2U. lIa pr<>winC'ji na po,~~tach jut z o<lnosze­

f.;em 010 domu kWllrtlllnie 1.01. miesięcznie 2.34. pod oPa.s~\ mlesieczllle w Police zł 1i.00. 
w Innycb krajach z/ 5.00. Przy 7·miu wydaniach tygodniowo OtIztuje .. OrerłQwni!(" miesięcz.­
nie 2.3;; 2.1 bez o(łn()~zenill <lo rlOljlu. W razie wrpal'''(,w spow')(!o\VIlnych siltt WyŻ$u!. pr1.es21k6d 
w r.ak·atlzie. strajk6w I t. p. wydawnictwo nie oclpowil!l!a z;a dostarczenie piSlll3. a abo.nenei 
lIił< wlJją prawa domagania sie niooO&tarc,zonych nume.r6w lUb od!~kGdow8Jlia. 

Oglo S enl" a na stronie 6·1amowpj 15 gr. na .tronie 4·/a.mowej PI"ZY !WńC1l t,,'{~tu 
Z rodaokcyj.hego 30 gr. na stronie czwartej 5U gr. na stronie (lru;.:;ej ()J ;rr. 

~-=----- Przed wiad()\TI()ściami potocznemi 100 gr ()() l-lamowego wil'J le· r:1. 
Ogłoszenia sk()\TIplikowrune I/; Z8JStrnl)Żeniem mill.i..sca od poszczegÓlnego wypadku :ł0% n1.,Lq.z <l. 
Drobne og!l)szenia (najwyi!e,i 100 sl6w \'fi tern 5 na.g:ówkowych) s/owo nag;()\vko\\e Itll '('~ 
15 glr. każde dalsze słowo 10 gr. Oglo.s'Zemia da bieża<:e-t:o wyda.nia przyjmujemy d·' \) !Z:IIY 
10.30. II do wydań nietlzielnych i awiateClZl"\ych do godz. 10.1.'i ramo. Za r67micp, mi"~ 7 z "l­
wem a wysok~cią oglO&llenla. pow&tąJą wskutek matrycowania. wydawiniCltwo nie .• '" ::'tl.l. 

Reda.kror nnozeLny: TadellBZ PQwidzki. - Redaktor odpowil!dl1ia}n:r Andrzej Trelła z Pom8nia. - Za w~stkie wiadGmości I artykul, zm. łłOdzl odpowiada Leon Trella. L6di Piotrkow:ska Gl. 
- Za og;Q&zenia t reklamy ~owia.da administracja -w osobie I). ĄJQtooiEllro LeśnlewiC/Sa w pozrtaniu. - Niezam6wjonych re.kopisów redakcja nie zwraca. 

Wychod.z;i codziennie z W7i4tkiem l\iedzi~'1 świąt 1ll'OC'P.t~cb oz 48!t.Ą na d~el\ I\ast,p.nr. . WYOll!wrucbwO Druk3!l"nia Po.lska S. A. w Poznaniu. św. ~1a.rcln 10. 

Teletcny: U-61.. tł-~ ~~7, 35-24, ~ łG-72. W niedziele, święta ł póinyD) wieczorellł ty1lło '0-72. ' P. K. Q. Poz~~ń nr. 200 149. 
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,izja zbrodni żydowskiej z czasów wojny światowej 

IJ~ ~IWaf[!nl!r IrIJwła~I[lył ~O~i! ~!llań~ki maiit!k 
:Eo lądowaDiu Diemieckiego samolotu - Wersje wśród ludu - NikczemDe oskar­
żenia aDo,B1mowców - Włośclaaie pros~ą lIsi,ży o ratowanie slfł uciecz"'ą -
:Na majątku w JHilonicacb - .RabuDek żol.f1ierzy D1emleclllcb - Ks. Pruskll10d 
śledztwem - FaDtastycz,Be zmiany 

K u t n o, dnia 22 kwietnia.. 
,,Na ten widok - pisze dalej ksiądz 

Pranciszek Pruski w swoim pamięt­
niczku - podszedłem do niego i jak 
mogłem, starałem się z nim porozu­
mieć. Po wzaj~mnem poznaniu się 
(nazywał się leutnant Vartmer lub 
"ertmer) dowiedziałam się, że miał w 
aparacie towarzysza, którego zabito 
przy ostrzeliwaniu samolotu, a ponie­
waż trup towarzysza przeszkadzał mu 
w dalszym locie, pozostały przy życiu 
oficer zmuszony był ciało wyrzucić z 
maszyny. 

Zapronowałem mu udanie się z na­
mi na plebanję, gdyż miałem zamiar 
ugościc go. ,Jednakże sprzeciwił się 
temu ksi~dz proboszcz, dając mi do 
zrozumienia, ż.e takie postawienie 
kwestji może sprowadzić nieszczęście 
~ postaci kozaków, którzy mogą sobie 
taką rzecz różnie interpretować . ~a 
tę właśnie chwilę przybył wezwany 
wójt gminy naszej z pi.;;arzem i prze­
prowadził wstępne badanie, poczem 
po rozbrojeniu jeńca, ulokował go na 
sprowadzonej podwozie, którą przyje­
chał i udał się do Koła, gdzie (jak mi 
później opowiadano) P1'Zyjęto go jak 
dżentelmeni - c1żentelmana Minął 
pewi en czas i zdawało się, ie sprawa 
ta pójdzie w zapomnienie, że wypa­
dek niemieckiego oficera skończy się 
lia tom . że pójdzie on do niewoli 1'0-
syj!"kjpj, lecz tymczasem okazało 
się ina.czej. 

.,Sprawa opadnięcia samolotu i in­
cydent z oficerem-piloŁem w OPO\\ ia­
daniu włościan inny zupełnie przy­
brała charakter. Ludzie prości , nie 
znający praw wojennych, uważali, że 
Niemiec jest wrogiem i jako takiego 
trzeba unieszkodliwić, a będąc jeszcze 
pod wrażeniem strasznych wieści z 
zrujnowanego Kalisza, byli przekona­
ni, że każdy człowiek w mundurze 
wojska niemieckiego jest sprawcą i 
współwinnym tej potwornej wojny. 
Opowiadania te, podawane z ust do 
ust, olbrzymiały z dnia na dzień, w 
końcu przyjęły takie fantastyczne 
kształty, żeśmy z proboszczem zanie­
pokoili się poważnie. Według słów 
rzekomych świadków zajścia w chwi­
li, kiedy spadł ów aeroplan i w isko'­
czyi z niego pilot-oficer, nadbiegli lu­
dzie, którzy byli podówczas w polu, 
mieli się podobno rzucić na niego, 
chcąc go pobić, na nas zaś,.t. j. na księ­
dza poboszcm i na mnie padło podej­
rzenie, żeśmy sypali mu piasek w o­
czy i bili kijami, Ja miałem nawet 
jakoby strzelać do niego, co, jak Bóg 
M niebie, j-est nieprawdą. 

"Wieści te i opowiadania w końcu 
przybrały tak nieprawdopodobny cha­
rąk ter, że pewnego dnia na plebanji 

Gimnastyka w "zkole angielskiej przysto· 
sowana jest do ce)ó\v życia pra ktycznego. 
M. i. odbywają się ćwiczenia ucieczki z palą­
cego się domu. 00 pclą<."?!one jest z zahaw8, 
i z wyrobiE'niem przytomności umysłu na 
wy}; " )(' ), "7(' '''::) wl"ł pgo nieJ-,e7.pieczeń~twa, 

zjawiła się grupa tutejszych włościan I ciel$ mego, zamieszkałego w Orłu, a. 
i błagała proboszcza, by uciel\:ał przed spotkawszy tam znajomego swego, p. 
zbliżaję,cemi się wojskami niemieckie- Urbanowskiego, wraz z nim udałem 
mi, gdyż wypadek z niemieckim pilo- się do Miłonic, mają,tku p. Szypow­
tem, przeniósł się już do dalszych oko- skiego, którY to majątek nabył przed 
lic i to w formie bardzo niekorzystnej niedawllym czasem za pośrednictwem 
dla księży. niejakiego Józefa vel Joska Szwar~n-

"Na takie oświadczenie nie mieli- zera, Żyda. 
śmy innej rady i, posłuchawszy wieI'- "W majątku tym przebywałem do 
nych paraf jan, opuściliśmy parafję. połowy stycznia 1915 roku, to jest do­
Ksiądz proboszcz prawdopodobnie wy- tąd, dopóki starczyło mi funduszów; 
jechał do Warszawy, ja zaś, wyjożdża- o wspieJ'an iu nędzy wśród okolicznych 
jąc do rodziny, wstąpiłem do przy ja- wieśniaków, którzy zostali wyniszcze-

( 

\V dniu 2S b. m. odbp,dzie f;i~ w Gnieźn i <> rlororzny odpu.;t św. \Voiciecha. PątnIcy, 
których tysiące przybędą w tym dniu do Gniezna zwiedzają również leżące nieda­
leko Trzemeszno w którem znajduje się część zabytkowych pamiątek świętowojcie­
chowych. ~a zdjęciu zaroie,,;zczamy jedno z nich Jpst to piękne dzieło miejscowego 
złotnictwa z początku XVI wieKU w kształcie szkatuły, w której nrz.echowywano rę­
kę św. Wojciecha. Szkatuła, nOdząca datę 1507 roku. z wrt'ytemi imionami fundato­
ra Opata Andrzeja z Drząźna. przpcho\\y \\ ana iest w Bkarbcu kościoła farnego w 
Trzeme6znie. Relikwiarz len j&'lt dziełem Piotra Gelhora, złotnika poznańskiego. W 
relikwiarzu przechowuje .. ifJ dotąd resztki szat św. WQjciecha i woreczek z kośćmi! 

E 

Urbi et orbi 
Święta wielkanocne w Rzymie sŁały I ty. Dopier'O po fanfarze, odegranej na 

pod znak. iem błogosławieństw.a Ojca słynnych srebrnych trąbach, tłum uei­
św., udzielonego "Urbi et 'Orbi". W dniu szył się, poczem Ojci~ św. udzielił 
Zma,rŁwvchwstal1ia. Pańskiego bazylih wśród wielkiej ciszy arcypasterskiego 
św. Piotra wypełniła się do 'Ostatnieg.o błogosławieństwa "Urbi et orbi" (mia­
miejsca. Wielka mszę wntvfikalną od- stu i światu). Kiedy przebrzmiały 
prawił Ojciec §"Y., Pius XI, w obecności ostanie słowa Namiestnika ChrystU5o­
około 50 tys. oSób Na. zęwnątr~, prze-d wego i opadła ręka, kreśląca znak krzy­
bazylika, . ,zgromad.ziły się olbrzymie ża św .. plac przed baZyliką rozebrzmial 
rzesze wiernych, liczące prześzło 150 znowu burzą okrzyków. Trwał'O to tak 
tys. osób. P'Odczas póntyfikalnej mszy długo, dQPóki ieden z kardynałów nie 
św. przy tronie Ojca św. asystowali kar- odezytał orędzia papieskieg'O o udzie­
dvnałowie Granito Pignatelli di Bel- leniu całk'Owitego odpustu. W czasie 
monte, dziekan św. Kolęgjum, oraz kar- błogo~ławieństwa na plaeu św. Piotra 
dynałowie SerafIni i Doki. Pn;y ołta- z~f1',om!;Ldzon.e były 'Oddziały gwardji 
rzu zaś ka,rdynał Verde w charakterze papieSlkl~.i oraz reprezentaeje wszyst­
dziek:lna i ks: prałat Janasik, znany Po- kich rodzajów broni armii włookiej. 
znaniowi z działalności na stanowisku Na uroczystości wielkanocne w Rzy­
rektora Seminarjum Duchownego, a mie przyb~la do Wiecznego Miasta 
obecnie audytor Papieskiego Trybuna- polskapielgrzyrr,,]za w liczhie około 100 
lu Roty w charakterze subdiakona. W esób. przyjęta na posłuchaniu u Oj~a 
nabożeństwie wzięlo udZiał 13 kardyna- ŚW. w Więlką Sobotę. Papiei wygłosił 
łów, 20 biskupów, wielu prałatów, wiel- do patników serd~c;me przemówi-enie, 
ki mistrz Zakonu Maltallskiego wraz z \V którem zaznaczył; iż cieszy go bar­
fyeerzarni, ezłonkowie dworu papie- dzo, iż wśród przed~tawicieli niezmie­

, skie!\o,korims dyplomatyczny w kom- tzonej rod'ziny k.atolicldej. którzy przy­
p.leeie. poza tem ambasadorowie Japo- byli do wspólnego ojca, nie zabrakło 
oji, a takźe minister sprawied.1iwości również reprezentacji polskiej. 'Polscy 
wolnego państwa irlandzkieg'O. W cza- pielgrzymi otrzymali od Ojca św. osób­
sie mszy św. wvk-onały pienia chóry ba- ne błogosławieństwo, 
zyliki watvkailskiej pod kie-rownic- Wielkie uroczystości rzymskie w 
twern słynnego komJ?'Ozytora i d!yrygen- dniu Zmartwychw.stania Pańskieg'O u­
ta ks. prałata Perozleg'O. Po mszy św. przystępniło Radio P'Olskie swoim słu­
kanonicy bazyliki ŚW Piotra wystawili chaczom w poniedziałek, dnia 22 bm. 
na. widok publiczny chustę św. 'Nero- w połudllie, transmitując z płyt ~amo­
niki i relikwie Męki Pańskiej. fon'Owycb cały przebieg błogosławie-

Po pont~rikalnej msz~ św . przenie- nia .,Urbi et orbi" Z głośników radja 
siono 0jc\l św. z zachowaniem wielkie- płynęły kolejno oktl"zyki tłumu, wiwa­
go ceremonjału na sedes-gestatoria w tującego na cześć Papieża, dźwięki 
kierunku loggi na f'asadzie bazyliki srebrnye.h trąb, ootem sł'Owa błogosła-
Kiedy OjCiec św. IlOja\'.ril się na balko- wieństwa O,jea św .. wreszcie po włosku 
nie zewnętrznym, tłumy. zgromadzone odezytanego orędzia o odpUŚCie calko­
na wi-elkim p}aG-u ko),umnowym, ogar- witym. N8Jkónioo zaś dhug'O br~miały 
uął niebywały entuzjazm. Przez; kilka <tmwięki r7vmskfeh dzwonów. 
minut rozlegały się niemi!kn'ące wiwa· .... --.... 

ni ciągłemi marszami, a. 00 za oom 
idzie rekwizycjami wojsk niemieckich 
- nie było mowy. Zadanie, jakie so­
bie wziąłem za obowiązek, to podtrzy­
mywanie ducha u tych ludzi. Z po­
czątku szło mi nadzwyczaj trudno; e­
lement twardy, rozgoryczenie mas na 
brutalność żołdactwa niemie.ckiego, 
graniczące z obłędem, naprowadzało 
tych biedaków na naj czarniejsze my­
śli w stosunku do znienawidzonych 0-
kupantów. 

"Najwięcej spustoszenia wśród i 
tak już wybiedzonych gospodarstw, 
robiły przechodzące oddziały wojsk 
niemieckich, które wiedziały, ż~ rabu­
nek ich ujdzie bezkarnie z powodu 
braku doniesień i ciągłej zmiany mie.j­
sca pobytu władz naczelnych danego 
odcinka. Rabunek jednak nie ograni­
czał się tylko do drobnych gospo­
darstw. Dwór miłonicki przechodził 
prawdziwy najazd większych oddzia.­
łów, które rekwFowały, co się tylko 
'dalo, wydając '''-'zamian kwitki rekwi­
zycyj ne. Lecz przyszedł czas, że dwór 
w ~ońcu świecił pustl{ami, a wszelkie 
rewizje w poszukiwaniu bądź żywno­
ści, bądź paszy dla koni kończyły się 
fiaskiem. \V tym czasie brlem w Mi­
łonirach, jako nieofłcjalny admini­
strator, gdyż właściciel, p. Szypowski, 
w czasie jednej z bitew, rozgrywajqr. 
cych się na naszym terenie. opuścił 
Miłonice i wszelki słuch o nim zagi­
nął. Wszystkie kwity rekwizycyjne, 
wydane przez oddziały niemieckie, 
~krz~tnie przechowywałem, wiedząc, 
ze w przyszłości mogą być wartościo­
we, a obowiązek mój w stosunku do p. 
SZYPOlvskiego nakazywał mi tak czy­
nić. 

"Gdy w końeu nie było z czego 
czerpać, wlad2le niemieckie oskarżyły 
mnie o niesprzyjanie wojskom ni~ 
mieckim przez ukrywanie produktów 
rolnych. 

,.Prócz te.go w czasie śledztwa za­
rzucono mi "fanatyzm", Że tak ni09 
było najlepszym dowodem mogą. po­
służyć fakty, których świadkami mo­
gą być ludzie w Miłonieach, Zdarza.­
ło się naprzykład, że od oddzIału od­
łączył się jakiś maruder i przybywał 
do nas, gdzie miejsca były już pozaj­
mowane. Takiego marudera za.pra.­
szałem wtedy do siebi~, nakarmiłem 
czem się dało i dawałem nocleg. Nie 
były to zresztą fakty sporadyczne. W 
czasie budowy traktu linj! kolejowe.j 
oficer, który prowadził te roboty, w 
czasie wilji Bożego Narodzenia łamał 
się ze mną. opłatkiem i sam zapraszał 
mnie do siebie, gdzie niejedną godzi­
nę spędziliśmy na poważnych rozmo­
wach. 

"Po wyjeździe z Miłonie, przybyłem 
do Łodzi - pisze dalej ksią.dz Pruski 
- gdzie przebywałem częściowo u ro­
dziców, częściowo u brata. W końcu 
k~ietnia 1915 roku, brat mój wyjeż­
dżał do Ko'ła - zabrałem się z nim 1 
ja, gdyż miałem zamiar po drodze 
wstąpić do Miłonic i dowiedzieć się i 
zobaczyć, jak się tam rządzą.. Tu na­
gle dowiaduję się o fantastycznych 
zmianach, jakie zaszły w majątku, 
MianoV\-icie pośrednik w kupnie te""o 
majątku Josek Szwarcenzer, obj~ł 
administracJt majątku, mianując siQ 
wslJtnnikiem p. Szyt;!owsklego, o cZ'em 
jednak 11. Szypowski nigdy mi nie 
wspomnlaJ. 

,.Przeczułem łydowsk, nłkC'Zemną 
robot, w celu przywłaszcz2nia sobie 
bezpańskiego chwUowo majątku." 

(Cią. dalszy nastąpi) 

Nafpif}kniejs'le przyzwyczajenie łudzi 
knlturalnych - to czvtanle dObrych 
czasopism, które pełne sę nowvcb wia­
domości. myślł. idei: wiąła nas one z 
wielkim światem ł z tego czołowvml 
Indźmi Te pisma czynię Das Euro­
pelczykaml Czytajcie wite .,llustracJo 
POlsk," w interesie własnej kulturyl 


